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Z korzyścią dla wszystkich
\A /  Y C IEC ZK I do Z w iązku  R a-
v v . dzieckiego, w ycieczki do roz- 

w lia iacy ch  sie ju ż  w  Polsce spół­
dzieln i p rodukcy jn y ch , um ożliw ia ją  
p racu jący m  indy w id u a ln ie  chłopom  
naoczne stw ie rdzen ie  lak tu , że gos­
p o d a rk a  zespołow a lep ie j sie op ła ­
ca niż p row adzona w  po jedynkę, że 
w  spółdzieln i w y d a tn ie j pom aga 
m aszyna, że s to s u je 1 sie tu  now o­
czesne m etody ur>rawy i dz ięk i te ­
m u  osiąga się w iększe p lony  przy 
stosunkow o m nie jszym  w ysiłku .

A zw iększenie p lonów  z ha  to  n ie  
ty lk o  korzyść dla p racu jącego  ch ło ­
pa, to  rów nocześnie konieczny w a ­
ru n e k  zaspokojen ia  po trzeb  m iasta  
n a  p ro d u k ty  rolne. P o trzeb y  te  ro s­
n ą , bo rośn ie  za tru d n ien ie  ludności 
w  rozw ija jący m  się p rzem yśle so­
cjalistycznym . .P o trzeby  te  ro sną  
szybciej niż rozw ija  się tow arow a 
p ro d u k c ja  ro lna. _ I w  ty m  tk w i 
podstaw ow e źródło p rz e ż y y a n y c h  
przez nas obecn ie  trudności.

T rzeba  zw iększyć p rod u k c j, ro l­
n ą  — oto zadanie, k tó rego  rea liza ­
c ja  je s t n ieodzow na d la  złagodze­
n ia  d ysp roporc ji m iędzy rozw ojem  
przem ysłu , a pdzostającego n sd m ie r  
n ie  w  ty le  ro ln ic tw a. Z adan iu  tem u  
w iele  uw ag i pośw ięciło  V II P len u m  
K C  P Z P R  zarów no w  re fe rac ie  P re  
zyden ta  B ie ru ta  ja k  i w  w ypow ie­
dziach  członków  KC, zab iera jących  
głos v/ dyskusji.

Je rzy  T ep ich t — dyr. In s ty tu tu  
Ekonom iki R olnej, przy toczy ł n ie -

Uchwały 
Prezydiim Rządu
i sekretariatu C R Z Z  
w sprawie pomocy

społecznej 
przy żniwach

O CEN IA JĄ C  olbrzym ie zna- 
czenie spraw nego  p rzep ro w a­

dzen ia  tegorocznej k am p an ii żn iw - 
no-om łotow ej d la  gospodark i n a ro ­
dow ej, s e k re ta r ia t C e n tra ln e j R a ­
d y  Z w iązków  Z aw odow ych  po­
w zią ł uchw ałę, o k reś la jącą  zadan ia 
zw iązków  zaw odow ych w obec zb li­
ża jących  się żniw. U chw ala  p o d ­
k reśla , że na  tle  w y stęp u jący ch  w  
P G R  b rak ó w  siły  roboczej oraz 
n iekorzystnych  w aru n k ó w  k lim a ­
tycznych, zachodzi po trzeba  zorga­
n izow ania  szerok iej pom ocy spo ­
łecznej d la  s 'p tew nego p rzep ro w a­
dzen ia  sprzęgu zbóż oraz om łotów . 
Z ad an iem  zw iązków  zaw odow ych 
je s t  zm obilizow anie p rzede  w szyst­
k im  p racow ników  ad m in is trac ji 
cen tra ln e j i te renow ej, p raco w n i­
k ó w  ad m in is tracy jn o -b iu ro w y ch  
zak ładów  p racy  oraz p racow ników  
obsług i w  p rzedsięb io rstw ach  p ro ­
d u k cy jn y ch  do  tygodniow ych  w y­
jazdów  w  celu  pom ocy PG R  p rzy  
sp rzęc ie  zbóż.

P rz y ch y la jąc  się do uchw ały  
se k re ta r ia tu  CRZZ, P rezyd ium  
R ządu w  u ch w ale  sw ej zobow ią­
zało k ierow ników  insty tu c ji, 
u rzędów  i  zak ładów  p racy  do 
zw a ln ian ia  od za jęć  p raco w n i­
ków, b io rących  udział w akcji 
pom ocy społecznej d la  PG R . 
Z w oln ien ia  udzie lane  będ ą  na

(D okończenie na str. 2). R

zw ykle  w ym ow ne cyfry , św iadczą­
ce, że w y d a jn o ść  spółdzieln i p ro ­
du k cy jnych  je s t o w ie le  w yższa niż 
w  g o spodarstw ach  indyw idualnych . 
Je ś li np. w ziąć ca łą  pszenicę w y ­
p ro d u k o w an ą  w  1950 r. w  naszym  
k ra ju  w  indyw id u a ln y ch  gospodar­
stw ach  ro lnych  i podzielić przez 
ludność, k tó ra  p racow ała  w  tych  
g ospodarstw ach  1 jeże li w ziąć ca łą  
pszenicę w ypro d u k o w an ą  w  spół­
dzieln iach  p ro d u k cy jn y ch  i podzie­
lić przez ludzi, k tó rzy  p rzy  n iej p ra  
cow ali, to n a  jednego  p racu jącego  
p rzypada w  in d y w id u a ln y ch  gospo­
d a rstw ac h  2,4 q, a  w  spółdzie ln iach  
p ro d u k cy jn y ch  6,6 q, w  b u rak ach  
8.4 q w  gospodarstw ach  in d y w id u ­
a ln y ch  a  20,9 q w  spó łdzie ln iach  na  
jednego  pracu jącego .

C yfry  te  w sk azu ją  n a jlep ie j, 
gdzie je s t d roga w iodąca do trw a łe ­
go poko n an ia  dysp ro p o rc ji m iędzy 
p ro d u k c ją  to w aro w ą ro ln ic tw a, a 
p o trzebam i gospodark i n arodow ej.

ZASA DA D O BROW OLNOŚCI

A L E  p am ię tać  należy , że spół- 
dz ie ln ie  p ro d u k cy jn e  ty lko  

w ted y  należycie  sp e łn ia ją  sw e za­
danie , je ś li p rzy stęp u jący  do n ich  
chłopi są p rzekonan i o w yższości 
gospodark i zespołow ej n ad  in d y w i­
dualną . D latego p a r tia  i w ładza  lu ­
dow a sk ru p u la tn ie  p rz es trzeg a ją  za­
sady  dobrow olności w  p rzy stęp o ­
w an iu  do spółdzie ln i p ro d u k cy j­
nych  i d la tego  ta k  w ie lk i nacisk  
k ładzie  się n a  konieczność w zm oże­
n ia  po litycznej p racy  u św ia d am ia ­
jącej chłopstw o o w yższości gospo­
d a rk i zespołow ej.

U pow szechnienie  spółdzielczych 
fo rm  gospodarow ania  je s t w ięc 
procesem , k tó reg o  n ie  da sie doko­
n ać  z m iesiaca n a  m iesiąc. O grom ­
n a  w iększość g ospoda rs tw  w ie j­
sk ich  to  g ospoda rs tw a n a  to rach  
gospodark i d robno tow arow ei. Z te ­
go s ta n u  rzeczy w ynika , obok zad a­
n ia  upow szechnian ia  spółdzieln i p ro  
dukcy jn e j, zadan ie  podnoszen ia  w y  
dajności gospodarstw  In d y w id u a l­
nych.

O to ja k  w y g ląd a ją  cy fry  m ów ią­
ce o zbyt pow olnym  w zroście tem ­
pa p ro d u k c ji ro lnej w  sto sunku  do 
po trzeb  gospodark i naro d o w ej. J e ­
śli p rzy jąć  g lobalną  w arto ść  p ro ­
d u k c ji p rzem y słu  i ro ln ic tw a  w  
1949 roku  za 100, to  w ed łu g  p lan u  
n a  rok  1952 osiągniem y w  p rzem y ś­
le  w skaźn ik  199, a w iec b lisko  2 r a ­
zy w ięcej. A w  ro ln ic tw ie  osiągn ie­
m y w  ty m  sam ym  okresie  zaledw ie 
w sk aźn ik  115.

(D okończenie vn str  2) B

Dssslos wraca 
do zdrowia
DZIENNIK „rH um an ite" donosi, 

że sekretarz  Kom itetu Cen­
tralnego  F rancuskiej Partii Komu­
nistycznej Jacąu es D uclos po kil­
kudniow ym  pobycie w klinice po ­
w rócił dnia 6 bm. do domu.

Jednocześn ie  dziennik pub liku je  
n as tęp u jący  kom unikat lekarzy  o 
stanie  zdrowia Duclos: ostre zapa­
lenie nerek, k tórem u tow arzyszyły 
silne bóle, stopniow o ustępuje. Za­
w artość m ocznika w e krw i spada i 
zbliża się do normy. Z upełny spo­
kój i opieka lekarska są nadal n ie­
zbędne.

Za przykładem
Strzelina

10 tys. pracowników 
w kamieniołomach
stanęło
do Czynu Lipcowego
W  IMIĘ rozkw itu n asze j Ludo­

w ej O jczyzny, w zm ocnienia 
je j sil i po tęgi, w im ię u trw alen ia 
pokoju" — pod tym  hasłem  masy 
pracu jące Polski en tuzjastycznie 
rea lizu ją  zobow iązania pow zięte 
dla uczczenia VIII rocznicy M ani­
festu PKWN.

7  A PRZYKŁADEM załogi Strze- 
lińskich  Kam ieniołom ów do 

Czynu Lipcowego stanęło  ponad 10 
tysięcy  skalników , górników , w ierta ­

czy, robotników  działów pom ocni­
czych, inżynierów  i techników  z 
zakładów  kam ieniarskich  całego 
kraju . W  chw ili obecnej łączna 
w artość dodatkow ej produkcji za­
deklarow anej przez robotników  ka­
m ieniołom ów całego k ra ju  przekra­
cza dw a miliony złotych. M eldunki 
o zobow iązaniach nap ływ ają w 
dalszym  ciągu.

W e w szystk ich  kam ieniołom ach 
postanow iono dla uczczenia Święta 
22 Lipca w ydobyw ać urobek o stu ­
procentow ej jakości, aby budow le 
socjalizm u a m. in. MDM otrzym y­
w ały  n a  'czas, w  należy te j ilości i 
gatunku potrzebny surow iec,

D ziś 4 s t ro n y . 

Cena tS groszy

r

Doniosłe uchwały Ś w iatow ej RacK/ Pokoju

5 grudnia br. zbierze się 

w W iedniu  Kongres N arodów

w obronie pokoju

W NIEDZIELĘ 6 lipca br., w godzinach wieczornych 
zakończyły się obrady nadzwyczajnej sesji św iato­

wej Rady Pokoju.
W uroczystym nastroju odbyło się głosowanie nad pro­

jektam i rezolucji, przygotowanymi przez poszczególne ko­
misje. W szystkie rezolucje zostały* przyjęte jednomyślnie.

Wymiana depesz
z okazji

drogiej roczrrcy ^
podpisania układu

w Zgorzelcu *
Z O K A Z JI d ru g ie j roczn icy  pod­

p isa n ia  w  Z gorzelcu  u k ład u  
m iędzy R zeczpospolitą P o lsk ą  a 
N iem iecką R e p u b lik ą  D em o k ra­
ty czną  o w y tyczen iu  usta lo n e j i 
is tn ie jące j p o lsko -n iem ieck ie j g ra ­
n icy  pań stw o w ej — n a s tą p iła  w y ­
m iana se rdecznych  depesz g ra tu la ­
cy jn y ch  m iędzy p rem ie rem  C y ran ­
kiew iczem  i  p rem ie rem  G ro te -  
w ohlem  oraz  m in is tra m i sp raw  za­
g ran icznych  obu zap rzy jaźn ionych  
k ra jó w .

Ś W IA TO W A  R a d a  P o k o ju  u -  
ch  w a li ła :

1 orędzie do czterech m o­
carstw  i do w szystkich n a­

rodów w  kw estii n iem ieckiej,

2 rezolucję w  spraw ie w a l­
ki przeciwko rem ilitaryza- 

cji Japonii, o Japonię dem okra­
tyczną,

3 rezolucję w  spraw ie za­
kończenia w ojny w Korei,

 ̂ A rezolucję zatw ierdzającą
"f postanow ienia Biura Ś w ia­

tow ej Rady Pokoju, pow zięte  
dnia 1 kw ietnia br. w  Oslo w  
spraw ie apelu przeciwko w ojnie  
bakteriologicznej,
5 apel o zw ołanie kongresu

w  obronie pokoju.
P o  głosow aniu  zab ra ł głos za­

stępca  przew odniczącego  Ś w iatow ej 
R ady  P oko ju , P ię tro  N enni, k tó ry  
poddał w n ik liw e j an a liz ie  w yn ik i 
p rac  nadzw y cza jn e j sesji.

APEL O ZWOŁANIE  
KONGRESU SMRODÓW

W D N IU  6 lipca  n a  n ad zw y ­
czajnej sesji Ś w ia to w ej R a ­

dy P o k o ju  w  B e rlin ie  p rzy ję to  je d ­
nom yśln ie  ap e l o zw ołanie K o n g re­
su N arodów  w  ob ron ie pokoju .

W ap e lu  ty m  czy tam y m. in.: 
D nia 5 grudnia 1952 r. otw arty  

zostanie w  W iedniu K ongres N a­
rodów w  obronie pokoju.

Narady ludow e o w yjątkow o  
szerokim  zasięgu, które odbędą 
się  w e w szystkich krajach, s ta ­
now ić będą przygotow anie do te ­
go kongresu.

M ężczyźni i kobiety w szelkich  
przekonań -i w ierzeń, organizuj­
cie zebrania! D yskutujcie! Szu­
kajcie rozwiązań! W yznaczajcie  
sw ych przedstaw icieli na to w ie l­
kie zgromadzenie!

N iechaj dojdzie do głosu w a ­
sza w ola pokoju!

M A R IA  K o terb sk a  jeszcze  
ra z  czarow ała  w rocła ­

w ia n  sw y m  m iły m  głosem .
T y m  razem  publiczność zgo ­

tow ała  gorącą ow ację a rty stce  
za p iosenkę  „Na Z lot".

N a  zd jęc iu : P ieśn iarka  p rze ­
sy ła  pub liczności m iły  uśm iech .

Foto  — Kalisz.

Wrocławscy wodniacy
z Państwowej Szkoły 
Żeglug i Sródlqdowej

cdbywają 
praktykę letnią
na słałku „Zb ign iew ' 1

1 n  A B SO LW EN TÓ W  I k lasy  
'  P ań stw o w ej Szkoły  Żeglugi 

Ś ród lądow ej w e  W rocław iu  w y ­
ruszy ło  s ta tk ie m  szkolnym  H /P  
„Z bign iew " na  2 tygodn iow ą p ra k ­
tyk ę . P ozosta li abso lw enci będą  
odbyw ali p ra k ty k ę  na  ty m  sam ym  
s ta tk u  w  c iąg u  pozostałych  tygodni 
w akacy jn y ch .

U czniow ie Szkoły  Ż eglugi to 
p rzew ażn ie  m łodzież Z M P -ow ska 
pochodzenia ch łopsk iego  i ro b o tn i­
czego, p rzy b y ła  do W rocław ia z ca ­
łego k ra ju .

Szkoła p osiada  w ie lu  p rzo d o w n i­
ków  n au k i i p racy  społecznej. N a 
czoło w y b ija ją  się uczniow ie k la ­
sy I — T adeusz  K ulik , d e leg a t na 
Z lo t M łodych P rzodow ników  w  
W arszaw ie, T adeusz  D udek, Józef 
F ilipek , H en ry k  L e ja  i  R yszard  
B uław a.

N a te re n ie  szkoły oprócz b ib lio ­
tek i i św ie tlicy  czynne są kó łka  n a ­
ukow e, w ram ach  k tó ry ch  lepsi 
uczniow ie p o m ag a ją  kolegom  s ła b ­
szym , p rzy czy n ia jąc  się do  lik w i­
d ac ji stopn i n iedosta tecznych .

K ap itan  „Z bign iew a" — Ob. J ó ­
zef B ieniek , m aszy n ista  K azim ierz  
K rak o w iak  i op iekun  g rupy , jed en  
z w ychow aw ców  szkoły, czuw ać 
b ęd ą  n ad  p ra c ą  m łodych  m a ry n a -  j 
rzy  w  ko tło w n i i  m aszynowni.. !

K ongres Narodów  w  obronie 
pokoju skupi wokół w spólnie u- 
stalonych cclów  ludzi w szelkich  
poglądów oraz ugrupowania i sto ­
w arzyszenia w szelkiego rodzaju, 
które pragną rozbrojenia, bezpie­
czeństw a i niezaw isłości narodo­
w ej, które pragną sw obodnego  
wyboru sw ojego sposobu życia i 
odprężenia m iędzynarodowego.

K ongres Narodów w  obronie 
pokoju zgromadzi w szystkich, 
którzy pragną, aby idea rokowań 
w zięła górę nad rozstrzyganiem  
spraw  przy pomocy siły.

Pokój może być uratowany!
Pokój m usi być uratowany!

WIEC W BERLINIE

W  D N IU  6 bm . odbył się W 
B erlin ie  w  zw Ą zku  z zak o ń ­

czeniem  n adzw yczajnej sesji Ś w ia ­
tow ej R ady  P oko ju  po tężny  w iec 
pod has łem : „N iem cy m uszą stać  
się k ra je m  pokoju!"

N a w iecu  p rzem aw ia li członko­
w ie  Ś w iatow ej R ady  P o k o ju  o raz  
bo jow nicy  o pokój z N iem iec za ­
chodnich .

D ługo n iem ilk n ący m i o k lask am i 
pow itano  p rzybycie  p rezy d en ta  
NRD W ilhelm a P iecka.

5-Ie tn i S te fc io  Barski

wskazuj zwycięzców
w wielkim konkursie „Słowa*1

K atow ic, n aw iązu je  się n ić  porozu­
m ien ia  pom iędzy sceną i  w idow nią.

(D alszy ciąg na str. 3-ej)
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listę nagrodzonych
w konkursie 
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[ w y d a n i e  A B C
Wtorek, dnia 8 Hp.Ca 1952 fi

W  ta k i sposób ob. W ie c zo rk ie w ic z  sta ł się w łaścic ie lm  S H L -k i

T  VZ dawno W rocław n ie w i dział takiej im prezy jak ubiegłej 
niedzieli. W H ali Ludowej zebrało się  k ilka tysięcy uczestni­

ków  konkursu „Słow a Polskiego" jak rów nież i tych, którzy w  
konkursie udziału n ic brali, a przyszli tylko po to, by posłuchać 
m uzyki, piosenek, podziwiać balet Opery i serdecznie się  pośm iać.

K I ie zaw iód ł się n ik t. W łaściw ie
^  tru d n o  je s t w yróżn ić  kogoś z 

a r ty s tó w . W szystk im  należą  się 
słow a u znan ia . Co do tego zgodni 
są  w szyscy, k tó rzy  o k lask iw ali 
w ykonaw ców  p ro g ram u  a r ty s ty c z ­
nego.

R ów nież i a rty śc i, a szczegól­
n ie  ci z Łodzi, są  zachw ycen i se r­
decznym  przy jęc iem . M aria  K o- 
te rb sk a , S im a i A lek san d er S aw i­
now ie, Ja d w ig a  K enda, M ichał 
S lask i w  rozm ow ach z p rzed sta*  
w ic ie lam i R ed ak c ji p rosili o p rze ­
k azan ie  p ozdrow ień  w szystk im  u -  
czestn ikom  im prezy. C zynim y to  
z  p rzy jem nością .

A le w róćm y n a  e s tra d ę  H ali. 
W łaśn ie  o rk ie s tra  pod  dy rek c ją  
B ron isław a K rochm alsk iego  sw o­
im  sygnałem  m uzycznym  p o w ita ła  
publiczność. H a la  je s t duża, z 
ba lkonów  i a m fite a tru  daleko  je s t 
do sceny, a le  pom im o to, ju ż  po 
p ierw szych  słow ach k o n fera n sje ra , 
W łodzim ierza P a tu sz y ń sk ieg a  ;>



Madszedł jut czas aby cztery mocarstwa 
wzięły na siebie wspólnie odpowiedzialność
zgodnie z porozumieniem poczdamskim 

w sprawie pokojowego 
uregulowania problemu niemieckiego 

Orędzie Światowej Rady Pokoju

Str. 2 S Ł O W O  P O L  U K I E

do czterech mocarstw 
i do wszystkich narodów

( k W IATOWA Rada Pokoju uchw aliła następujące orędzie do rządów 
^  czterech wielkich mocarstw 1 do wszystkich narodów.

M IMO upływ u siedm iu la t od chwi 
11 rozgrom ienia reżim u h itle ­

row skiego, tra k ta t poko jow y  z Niem  
cam i n ie  został jeszcze zaw arty .

Św iatow a Rada Pokoju, w yrażając 
nad z ie ją  m ilionów  k ob ie t i mężczyzn 
całego św iata, zw raca się do rządów  
czterech  w ielk ich  m ocarstw  —  Sta­
n ó w  Z jednoczonych, F rancji, W iel-

Lista nagrodzonych
w Konkursie 
,, Słowa"

Zam ieszczam y dziś  p ie rw szą  część lis ty  
n ag ró d  w y lo so w an y ch  w k o n k u rs ie  „S ło­
w a  P o lsk iego".

1) M o tocyk l —  W al. W ieczo rk ie ­
w icz , W -w , u l. W o lb rom ska 19/1, 2) M a­
szy n a  do szycia — A drzej J an ik , W -w, 
u l. K atow icka  38/3, 3) R adio „P ion ier"
—  S ab ina  Szyf, W -w , P on iatow sk iego  
1/8, 4—6 — R ow ery  —  E ugenia Perłow a, 
W -w , u l. S ta lina  26/4, B ogusław  D uszyń­
sk i, Leśnica, u l. S redska  13, W ito ld  Kle- 
w ek , W -w , u l. T rzebn icka  12/3, 7) T eczka
—  Józef M azur, W -w , Ł ukasińsk iego  10/9,
8—9) W ieczne p ió ro  —  A dela  M ałkow - 
•k a , K obierzyce 35, W a le ria n  N arko- 
w icz, W -w , u l. K atow icka  38/3.

10—29) K oszule m ęsk ie— A ndrzej J an ik , 
W -w , ul. K atow icka  33/3, W a le rte  W ie­
czork iew icz , u l. W o lb rom ska 19/1, C zesław  
Lem ański, W*w, C. S k łodow sk ie j 46/1, 
Z ygm un t Jem ie lita , W ałb rzych , Z am oj­
sk iego  20/5, Józef Scibor, T rzebnica , Łą­
k o w a 5, M arian  B anasiak , W -w , S ło­
w ia ń sk a  8/4, W o jc iec h  B oiński, W -w, 
N ożow nicza 37/13, Józef M azur, W -w , 
Ł ukasiń sk iego  10/9, K rzysztof P rietzal, 
W a łb rzych , N. R otenste in , W -w  G dańska 
20/9, W ład y sław  Lenta, S trze lin , S ien­
k ie w icza  49, B ronisław  M arkiew icz, 
K rzyp ice , n r  30, pow . Ś roda Ś ląska , A l­
fons  M azurek , C ieplice, Ż ireck lego  70, 
W lad . B urakow ska, W -w , T rzebn icka 
62/3, A n ie la  Szym snak, B ystrzyca, Ś w ier­
czew sk iego  2, R óża S ek ie ta , C ieszków , 
S ik o rsk ieg o  33, K. B om bała W -w , B. P ru ­
sa  36/3, K azim ierz Jendo , W -w , W a­
leczn y ch  3/7, K azim ierz C zapu lak , W -w, 
P rąd zy ń sk ie g o  10/16, Jó zef Zborow ski, 
W -w , Jem io ło w a 59/2, H en ry k  N iedź- 
w ieck i, W -w , T rzebn icka  74/6, H en ry k  
C iesiun , W -w , O so b o w ‘ck a  37/4, S tefan  
S zp ilew sk i, W -w , R odakow sk iego  22, 
J e rz y  Pod lak , W -w , W inc. P ola 20; T a­
d eu sz  M uska ła , W -w , Lw ow ska 7/8, W ła­
d y s ław  G orzkow sk i, J e le n ia  G óra, K o­
ch an o w sk ieg o  4/7, J a n  S ebastyńsk i, W -w, 
O lszew sk iego  34, S tan isław  Jab ło ń sk i, 
O lszew sk iego  88/5, W ład y s ław  M uszyń­
sk i, O b o rn ik i Sl., B atorego 25, T adeusz 
B ia łek , W -w , P on ia tow sk iego  19/4.

30—59) K om ple ty  dam sk ie  —  S tan i­
s ła w a  D ębicka, W -w , H ercen a  12, S ta ­
n is ła w  Buziuk, Szkl. P oręba, H u ta  Jó ze ­
fina , Jó zef B orow iecki, W -w , G óralska  
32/17, A lin a  T re jnes , O leśn ica , 1-go M a­
j a  57, E ugen ia P erłow a, W -w , S ta lina  
26,4, Z dzisław  D rezińsk i, Radoszcz. pow . 
Lubań , B ronisław  G órecki, Sobó tka, 
C zerw . A rm ii 1, P io tr Jankiew icz,*  C ie­
p lic e  Zdr., Z ak o p iań sk a  8, W iesław a 
B orkow ska , L ubaw ka, S ta lin a  2, S tan i­
s ła w a  M od liń ska , O leśn ic a  —  R ataje , 
W ro c ław sk a  11, J a n  M irosław , W -w, 
D y g as iń sk ieg o  11/1, Józef Scibo t, T rzeb­
n ic a , Łąkow a 5, J a n  P a jąk , W -w , O rzesz­
ko w e j 35/4, G eorg  J u s t, W ałb rzych , N o­
w og ró d zk a  11„ W ito ld  Fuchs, W -w , Łą­
k a  M azu rsk a  1/1. S y lw es te r D ąbrow ski, 
J e ł .  G óra, M a te jk i 6, L id ia O rlew ska, 
W -w , W ieczo rk a  70/1. Lidia K ozioradz- 
k a , W -w , M irosław sk iego  36, K azim ierz 
K arczy ń sk i, W -w , I<5niaziewicza 17/14. 
J e rz y  N ow ak o w sk i, W -w , S tasz ica , 11/5. 
J a n  Tom czak, W -w , Ł ąka M azu rska  7/3. 
B ron isław  G óreck i, S obó tka , Czerw . 
A rm ii 1, Z ygm unt F aleck i, W ałbrzych , 
S ta lin a  51/7. Jó zef M ałkow sk i, K obierzy­
ce  35, J a n in a  B ryg ie tów no , W -w , G ru­
dz iąd zk a  88, Józef Z borow sk i, W -w , Je - 
m io łow a 59/2, B ronisław  Jasiu to w icz , 
W -w , Jag ie llo ń c z y k a  11/44. J a n  K ow al­
czyk , L ib iechów , pow . B olesław iec. M i­
ch a ł R abczuk, Je ł. G óra, B ogusław sk ie­
go , L idia K ozioradzka, W -w , M irosław ­
sk ieg o  36,

O b ru sy : M ieczysław  D ala szew sk i W -w , 
S ienk iew icza  29/4, W in cen ty  Borzuczek, 
B ystrzyca , P rzy ja c ió ł 23/5. H u b ert Pen- 
zel, W a łb rzych , J a g ie llo ń sk a  17/6. Ju lia n  
S zp o jan o w sk i, K łodzko, T e tm a je ra  27, 
L udw ik C za jka , W -w , N ow o w ie jsk a  11/3, 
E ry k a  S tif, W a łb rzy ch , Ś w idn icka  8/5. 
Koło ZM P p rzy  P rez M RN W -w , W i­
to ld  S ob iersk i, W -w , D ługa 7, H en ryk  
Z m ien tak , W a łb rzych , N iepod teg ło śc i 
116, W ład y s ław  G olandz iuk , W -w , S ien­
k ie w icza  19/6.

N ag ro d y  m ożna o d eb rać  w  COU, 
W roc ław , R ynek  37. Z am ie jscow ym  n a ­
g ro d y  do ręczy  pocz ta . W ^ n u m erze  ju ­
trze jszym  zam ieścim y lis tę  osób, k tó re  
w y g ra ły  k s iążk i.

klej Brytanii i Zw iązku Radzieckie­
go, k tó re zgodnie z porozum ieniem  
poczdam skim  w zięły  na  siebie szcze­
gólną odpow iedzialność w spraw ie 
pokojow ego uregu low ania p rob le­
mu niem ieckiego.

Św iatow a Rada Pokoju  ośw iadcza 
tym  rządom, że nadszedł czas, aby  w 
całej pełn i i w spólnie odpow iedzial­
ność tę  n a  siebie w zięły. S epara tys­
tyczne u k łady  zaw arte  w  Bonn i w 
Paryżu 26 i 27 m aja  br., całkow icie 
sprzeczne z tym  obow iązkiem , do­
prow adziły  do jednostronnego  u re ­
gulow ania tego problem u. U kłady te 
prow adzą do odrodzenia m ilitaryz- 
mu i faszyzmu i p o g łęb ia ją  rozbicie 
Niem iec i Europy oraz przeszkadzają 
w szelkim  skutecznym  wysiłkom , 
zm ierzającym  do przeprow adzenia 
pow szechnego rozbrojenia. N arody 
zdają  sobie dobrze spraw ę, że jeśli 
n ie m a niezłom nego postanow ienia 
osiągnięcia porozum ienia drogą ro ­
kow ań, to pow sta je  niebezpieczeń­
stwo w ojny.

Światowa Rada Pokoju uważa 
na najlepsze rozwiązanie natych­
m iastowe zwołanie konferencji 
czterech mocarstw w  celu pow­
zięcia wszelkich decyzji, zmierza­
jących do pokojowego uregulowa­
nia problemu niem ieckiego.

Światowa Rada Pokoju uważa za 
najlepsze rozstrzygnięcie, aby na­
ród niemiecki w  drodze wolnych  
wyborów przywrócił swą Jedność 
1 utworzył w łasny rząd, który za­
wrze traktat pokojowy ze w szyst­
kimi państwami, z którymi Niem ­
cy  hitlerowskie prowadziły w oj­
nę,.
T rak ta t ten  będzie m usiał przyznać 

zjednoczonym , dem okratycznym , nie 
zależnym  1 pokojow ym  Niemcom 
przysługu jące  im praw o do suw e­
renności.

T rak ta t ten, n a  m ocy którego 
N iem cy zobow iążą się, że n ia  p rzy­
stąp ią  do żadnej koalicji w ojen­
nej, określi w arunki oraz term iny 
w ycofania obcych w ojsk  okupacyj-. 
nych. T rak ta t ten  przyczyni się 
rów nież do tego, że narody  Europy

życie układów  zaw artych  w  Bonn 
i w  Paryżu.

Św iatow a R ada Pokoju  ośw iad­
cza uroczyście, że w spółpraca 
w szystk ich  ludzi jes t konieczna, 
aby bezzw łocznie m ogła rozw ijać 
się skuteczna akcja.

Św iatow a R ada Pokoju . zw raca 
się do zw iązków  zaw odow ych. do 
partii, do organizacji i do kościo­
łów  zw łaszcza w  Niem czech, w 
Anglii, w e Francji, w e W łoszech, 
w  k ra jach  skandynaw skich  i we 
w szystk ich  k ra jach  sąsiadu jących  
z Niemcami.

Św iatow a Rada Pokoju zw raca 
* ię  do do rastającego  pokolenia, 
którego przyszłość byłaby w razie 
w ojny na  zaw sze zaprzepaszczona. 
Z w raca się orfa do w szystkich tych, 
k tórzy  zdają  sobie spraw ę z n ie­
bezpieczeństw a, jak ie  zaw isło r.ad 
ogniskam i dom ow ym i w szystkich 
ludzi na  całym  św iecie, do w szyst­
kich tych, k tórzy uw ażają, że k a ­
tastrofa nie je s t n ieuchronna i że 
pow aga chw ili w ym aga najw ięk ­
szej w iary  w zdolność narodów  do 
osiągnięcia  porozum ienia i znale­
zienia form w spólnego działania. 

J e ś li narody  zjednoczą w szyst­
k ie  sw e siły , to zdołają w n a j­
bielszych m iesiącach  przesziko-

mm

dzić ratyfikowaniu separatystycz­
nych układów 1 doprowadzić do 
zwołania konferencji czterech 
wielkich mocarstw oraz do tego, 
aby konferencja ta zakończyła 
się  pokojowym rozstrzygnięciem  
problemu niem ieckiego, co odpo­
wiada zarówno wymogom naro­
dów, jak i Interesom narodu nie­
mieckiego.

Programy zbrojeniowe
wbrew cynicznym „teoriom" kapitalistów  

wzmagają tylko zmorę bezrobocia
-Pos ed/enie Rady Społeczno Gospodarczej ONZ

N ow y Jo rk

N A OSTATNIM posiedzeniu R a d y  Gospodarczo - Społecznej ONZ( 
toczyła się d yskusja  nad rap o rtem , „ekspertów  ONZ" w  spraw ia 

przyw rócen ia rów now agi w g ospodarce  św iatow ej i  w  spraw ie pełnego  
za trudn ien ia  ludności.

IV, DYSKUSJI nad spraw ozdaniem  
W  zabrał m. in. glos przedstaw iciel 
ZSRR — A rkadiew , k tó ry  wskazał, 
że spraw ozdanie „ekspertów  ONZ", 
przedstaw ione radzie n ie może przy­
czynić się w najm niejszym  stopniu 
do rozw iązania problem u. __ Spraw o­
zdanie n ie tylko, że n ie w skazuje 
radzie słusznej drogi do celu, lecz 
zaw iera n aw et sform ułow ania jaw ­
nie sprzeczne z K artą ONZ.

W alka  narodów ujarzmionych 
łączy ssą z ruchem obrony pokoju

który jak płomienna wstęga
©wifa cały świat
Przemówienie J. Iwaszkiewicza  

na sesji Św iatowej Rady Pokoju
Berlin

\ \ i  SOBOTĘ w  godzinach popoludniow ych przem awiał na sesji 
* ’  Św iatow ej Rady Pokoju del egat Polski, Jarosław  Iw aszkiewicz, 

który na w stęp ie naw iązał do w yp owiedzi przedstaw icieli narodów  
kolonialnych, po czym powicdsaal:

sam e decydow ać będą .o sw ym  dal­
szym losie w  w arunkach  bezp ie­
czeństw a, w spó łpracy  i poszanow a­
n ia  ich  n iezależności.

Zwracając się do rządów czte­
rech w ielkich mocarstw. Świato­
wa Bada Pokoju zwraca się Jed­
nocześnie do narodów wszystkich  
krajów.
Rada w ita z uznaniem  w ielki 

ruch  opinii publicznej i różne ak ­
cje, któro rozw ijają  się n iezależnie 
od granic  oraz różnic przekonań 
lub w yznań, przeciw ko n iebezpie­
czeństw u, jak ie  pociągnęłyby  za 
sobą ra ty fikacja  i w prow adzenie w

Uchwały
Prezyd irni Rządu
i sekretariatu
C R Z Z

(D okończenie ze  s tr . 1-ej) A
okres 7 dni, zgodnie i  listą przed­
staw ioną przez zakładową orga­
nizację związkową.

U chw ała  Prezydium  Rządu 
upow ażnia kierow ników  in sty ­
tucji, urzędów i zakładów  pracy 
do zrew idow ania ustalonego p!a- 

Jiu urlopów w  okresie żniiv, tak  
ażeby zapew nić m ożliw ość w yk o­
nania zadań ustalonych przez 
zw iązki zaw odow e, bez uszczerb­
ku dla zakładu pracy. U chw ała  
zaznacza prsy tym , że okres 
zw olnień do prac żniw nych nie  
m oże być zaliczany na poczet 
urlopów  w ypoczynkow ych.

Pracow nicy, którzy zwolnieni 
będą do prac żniw nych w  PGR, 
zachow ują w szelk ie praw a do 
w ynagrodzenia w  m acierzystych  
instytucjach tak. Jak w  okresie 
norm alnych zajęć.
P re zy d iu m  R ządu  zobow iązu je  

zespoły  i k iero w n ic tw o  gospo­
d a rs tw  P G R  do zap ew n ien ia  p e ł­
nego w y k o rzy stan ia  czasu  p ra c y  
p raco w n ik ó w  p rzy b y w ający ch  na 
żn iw a w  ram ach  a k c ji  społecznej. 
Z espoły  i gosp o d a rs tw a  PG R  zo r­
g an izu ją  b ezp ła tn e  z a k w a te ro w a ­
n ie  społecznych g ru p  żn iw nych  
o raz  zap ew n ią  im  pełne  w yżyw ie­
nie.

O  W  dniu 7 bm , odbyło się w spól­
na posiedzenie sejm ow ych kom isji 
k u ltu ry  i sztuki oraz praw niczej i 
regulam inow ej, pośw ięcone rozpa­
trzeniu  popraw ek  do p ro jek tu  u s ta ­
w y o p raw ie  autorskim , przedsta­
w ionych przez w yłonioną w  celu 
opracow ania tego p ro jek tu  ustaw y 
w  dniu 30 czerw ca rb podkom isję. 
O bradom  obu kom isji przew odniczył 
w icem arszałek  Barcikow ski.

^  Trzej robo tn icy  zakładu n r  1 
odlew ni radom skich zam eldow ali o 
w ykonaniu  sw ych zadań p rzypadają­
cych na  nich w edług obow iązu ją­
cych norm  na  okres 6 lat. Są to: 
forrnierz A ntoni K iraga, Slusarz-m on 
tażysta  —  Feliks M oraw ski i tokarz 
:— Stanisław  Sosiński.

. ®  K ierow cy zakopiańsk iej ekspo­
zy tury  PKS Ju lian  Petraszek i Lud­
w ik  Salaw a, p reejechali bez rem on­
tu na  au tobusach  m arki „Skoda" 
150 tys. km., w ykonując  w ten  spo­
sób sw e długo-okresow e zobow ią­
zanie.

Czyn ten  nab iera  tym  w iększego 
znaczenia, że tabo r ekspozy tury  PKS 
w  Zakopanem  eksp loatow any  je s t 
na ciężkich drogach górskich.

S Ł Y S Z E L IŚ M Y  głosy p rz e d s ta -
^  w icieli naro d ó w  w alczących  

o n iepodległość : V ie tnam u , K orei, 
K uby  i A fry k i. G łosy te  i w ezw a­
n ia  w y w o łu ją  g łębok ie  echa  w  n a ­
szych, po lsk ich  se rcach . N asi d z ia ­
dow ie, cale  p oko len ia  w alczy li o 
w olność ojczyzny, uc isk an e j przez 
obcych najeźdźców . W alk a  narodów  
ujarzmionych łączy się  z w span ia­
łym  ruchem  ©brony pokoju. Ich 
w alka o w yzw olen ie Jest jednocze­
śnie elem entem  naszej w alk i o po­
kój. N asz ru c h  je s t  dum ny, że m a 
w  sw ym  gron ie  te  m łode, pe łne  n a ­
dziei naro d y . $

N ie je s t rzeczą p rzy p ad k u , że za­
gadn ien ie  n iem ieck ie , k tó re  sto i n ie ­
ja k o  w  c e n tru m  naszego tegorocz­
nego zeb ran ia  berlińsk iego , zostało 
postaw ione ja k o  zagad n ien ie  n a ro ­
dow e. K onieczność połączenia  roz­
sz arp an e j n a  dw ie  części ojczyzny 
B acha i G oethego je s t  ja sn a  d la  
każdego, k om u  n ie  obca je s t w ie l­
k a  k u ltu ra , w ie lk a  sz tuka, w ie lka  
p raw d ziw ie  naro d o w a tra d y c ja  te 1 
go n aro d u , k tó ry  ty lek ro ć  zw iodły  
słow a fa łszyw ych  p ro ro k ó w  k ła m ­
liw ej w ielkości. W alka  N iem iec ' o 
zjednoczenie, je s t w a lk ą  o n iep o d ­
ległość, a  jednocześn ie  w a lk ą  o po ­
stęp, o pokój. N iem cy P iecka , N iem ­
cy A n n y  Seghers, N iem cy P h ilip p a  
M u e lle ra  —  godne się s ta ją  N ie-

Z korzyścią dla wszystkich
(D okończenie ze  str. 1-ej)

B
O czyw iście ju ż  w  założen iach  p la ­

n u  by ła  b ra n a  pod  uw agę różn ica 
tem pa.

„Z rozum iałe  je s t — m ów ił P re zy ­
d e n t B ie ru t — że p rzem y sł so c ja li­
styczny, o p a rty  n a  w ie lk ich  p rz e d ­
sięb io rs tw ach , o n a jw yższej k o n ­
c e n tra c ji śro d k ó w  p ro d u k c ji i n o ­
w oczesnych u rząd zen iach  techn icz­
nych, p rzem y sł s tanow iący  w ła s­
ność ogó lnonarodow ą i k ie ro w an y  
przez  je d n o lity  p la n  p ro d u k c ji m u ­
si ro zw ijać  się szybciej n iż  ro ln ic ­
tw o o p a r te  w  pow ażne j m ierze  na 
d ro b n y ch  rozproszonych  g ospodar­
stw ach  ch łopsk ich , po słu g u jące  się 
p ry m ity w n y m i narzęd z iam i p ra c y  i 
pod leg a jące  jeszcze w  pow ażnym  
sto p n iu  w p ły w o m  żyw iołow ych 
p ra w  g ospodark i tow arow ej. O ile  
je d n a k  w  p rzem y śle  m am y p rz e ­
k raczan ie  w zro stu  p rodu k c ji, zało­
żonego w  P la n ie  3 - le trim , to  w  ro l­
n ic tw ie  m am y  w y raźn ie  n iedocią- 
gan ie  do poziom u założonego w  
P la n ie  6 -le tn im “.

N a pog łęb ien ie  te j dysp ro p o rc ji 
w p ły n ę ła  rów nież  zeszłoroczna po ­
sucha, k tó ra  spow odow ała n ieu ro ­
dzaj okopow ych i pasz.

„N ie w olno n am  szczędzić sił — 
m ów ił B o lesław  B ie ru t —  by  już  
dziś, w  g ran icach  naszych  m ożli­
wości, zm nie jszać  n a d m ie rn ą  d y s ­
p ro p o rc ję  m iędzy  p ro d u k c ją  p rze­
m ysłow ą, a  p ro d u k c ją  ro ln ą  poprzez 
w alk ę  o n ie u s ta n n y  w zrost p ro d u k ­
c ji ro ln e j zarów no w  sek to rze  so­
c ja lis ty czn y m  ja k  w  sek to rze  d ro - 
bn o to w aro w y m '1.

WE WSPÓLNYM INTERESIE
ZĄD i P a r t ia  d o k ład a  w ysiłków  
zm ierzających  d o  um ożliw ien ia  

chłopom  podnoszen ia  p lonów  z ha. 
R o zw ija jący  się p rzem ysł d osta rcza  
w si co raz  w ięcej m aszyn  ro ln i­
czych, co raz  w ięcej naw ozów  sz tu ­
cznych. (W 1955 r. n a  1 h a  ziem i 
p rzy p ad n ie  27 kg  naw ozów  w obec 
1,8 kg  p rzed  w ojną).

Szereg  zarządzeń  rządu , u s ta w a  
o obow iązkow ych dostaw ach  n ie ­
k tó ry ch  a rty k u łó w  spożyw czych,

ja k  zboże, ziem niak i, żyw iec i m le ­
ko o raz  k o rzy stn e  w a ru n k i k o n tra k ­
ta c ji  —  to  rów nież  w ażn e  czynnik i 
podnoszen ia  p ro d u k c ji ro lnej i za- 
in tre so w a n ia  ch łopa  w  lepszym , 
w y d a jn ie jszy m  gospodarow aniu . 
T ak  np._ każdy  ch ło p  po sp rzed an iu  
a r ty k u łó w  p o d legających  obow iąz­
kow ym  d ostaw om  m a p raw o  sp rze- 

' dać  pozosta łe  m u n ad w y żk i n a  w o l­
n y m  ry n k u , rzecz ja sn a , że je s t on 
za in te re so w an y  ekonom icznie  w  u - 
zysk an iu  ja k  n a jw yższych  plonów  
i co za ty m  idzie, — w iększych  n a d ­
wyżek.

P a ń stw o  i P a r t ia  rea lizu jąc  po li­
ty k ę  so juszu  robo tn iczo -ch ło p sk ie ­
go, b ro n i m ało  i średn ioro lnego  
ch łopa  p rzed  w yzysk iem  ku łack im , 
zw alcza sp ek u lac ję , dopom aga p ra ­
cu jące j w si w  w y g ran iu  k lasow ej 
b itw y  przeciw ko  k a p ita lis to m  w ie j­
skim .

DOWOD PATRIOTYZM U

( ' , H Ł O P I p ra c u ją c y  w  co raz  p e ł­
n i e j s z y m  s to p n iu  rozum ieją , że 

—  ja k  m ów ił B o lesław  B ie ru t —
„...w zrost w y d a jn o śc i z ha  to 

w zro st d o b ro b y tu  sam ych  chłopów , 
po lepszen ie  w aru n k ó w  zaopatrzen ia  
c&łej ludności, p rzyśp ieszen ia  up rze  
m y słow ien ia  k ra ju , to w zro st sił 
p a ń s tw a  i całego n aro d u , w zrost, 
k tó rego  p rag n ie  c a ła  P o lska , a  
szczególnie chłopi, k tó rzy  są n a j­
bard z ie j za in te re so w an i w  p rze j­
ściu  od sw ych s ta ry c h  i p ry m ity w ­
ny ch  narzędzi, od s ta ry ch  uciążli­
w ych i m ało  w y d a jn y ch  m etod p ra ­
cy i g o spodarow an ia  — do now ej 
.techniki, do now ych  m aszyn  i n a ­
rzędzi, do w ysoko  w y d a jn y ch  spo­
sobów  gospodarow ania ...".

W yrazem  tego  zrozum ienia, w y ­
razem  p a tr io ty z m u  m as p racu jące ­
go ch łopstw a, są p odejm ow ane obe­
cn ie  p rzez  naszą  w ieś zobow iąza­
n ia  w  C zynie L ipcow ym . S łużą  one 
pom nożeniu  sił Polski, w zm ocn ie­
n iu  obronności naszej ojczyzny, za­
bezpieczen iu  n iepodległośc i i w a ­
ru n k ó w  tw órczej p ra c y  narodu . 
Sł-użą one zw ycięstw u sp raw y  po­
k o ju  i socjalizm u.

m iec H ansa  S achsa, B e ttin y  von 
A rn im , P la te n a  von  H allerm uende.

N ieraz się  m ówi, że w  sw ych  
dziejach po raz pierwszy naród 
niem iecki zbliżył się do polskiego. 
Ależ to nieprawda! Lud niem iec­
ki i polski zaw ierały przyjaźń nie  
do zapom nienia w  rew olucyj­
nych latach  1831 i 1846, kiedy  
w szystk ie w sie  i  m iasteczka N ie­
m iec rozbrzm iewały tak liczny­
mi, tak pięknym i „Fołenlieder"  
i kiedy Georg H erw eg wołał: 
„Sprawa P olsk i — spraw ą N ie-  
m !cc“.
W ielka ro la , ja k ą  odeg ra ła  rew o ­

lu cy jn a  poezja  w  narodzie  n iem iec­
k im , p rzypom ina nam , ja k ą  ro lę 
m ogą odegrać  p isa rze  w  naszym  re ­
w o lu cy jn y m  ru c h u  ob rony  pokoju .

N arody  w alczące o sw ój b y t — 
ośw iadczył w  zakończen iu  Iw aszk ie  
w icz — n a ro d y  V ie tnam u, K orei, 
Tunisu , n a ro d y  p raw dziw ej, w sp a ­
n ia łe j E uropy , pam ię ta jc ie , że p rzy ­
św ieca n am  w ielk i, p rom ienny , sło­
neczny  cel. B ądźcie p rzekonan i, że 
w a lk a  w asza cieszy się n a jg łębszą  
sy m p a tią  w olnych , n iepod leg łych  
narodów , b u d u jący ch  no w ą p rz y ­
szłość.

Polski naród, który po długiej 
w alce kilku pokoleń zdobył w o l­
ność 1 niepodległość —  przejęty  
jest uczuciam i najgłębszej so li­
darności z  waszą szlachetną w a l­
ką,

PRZEMÓWIENIE 
PROFESORA BERNALA  

Berlin

W  PR ZEM Ó W IEN IU  w ygłoszo­
ny m  n a  sesji Ś w iatow ej R a­

dy  P oko ju , p rzedstaw ic ie l W. B ry ­
tan ii, p ro f. B e rn a l om ów ił p rob lem  
rozbro jen ia .

N aczelne zadanie m iędzynarodo­
w ego ruchu w  obronie pokoju —• 
pow iedział m. in. prof. Bernal — 
zw łaszcza w  krajach paktu atlan ­
tyckiego, polega n a  t y m ,  by zmusić 
rządy do zanieclm nia imjperialistyez 
nej polityki. M usim y osiągnąć to, 
by rządy poważniej traktow ały  
problem rozbrojenia i by zaniecha­
ły  zbrojeń. N ie jest to zadanie n ie ­
m ożliwe, ani naw et takie, którego 
w ykonanie będzie w ym agało w iele  
cza.su. Narody coraz siln iej odczu­
wają, że polityka zbrojeń zwiększa  
nędzę. Coraz bardziej rozczarowu­
ją się do tej polityki. Coraz trudniej 
jest ukryw ać przed narodami fakt, 
że ciężary, jakie na n ie  spadają, 
jak np. wzrost drożyzny, są bezpo­
średnio związane ze zbrojeniami.

„Eksperci" w ręcz oświadczają, 
że wstrzymanie zbrojeń 1 military­
zacji gospodarki w  USA, Anglii, 
Francji 1 w  innych krajach, spo­
wodowało by zachwianie gospo­
darki narodowej tych krajów, spa­
dek produkcji i nieom al bankru­
ctwo.
Równocześnie A rkad jew  złożył 

w im ieniu ZSRR następu jący  pro­
jekt rezolucji:

Zważywszy, że po lityka  m ilitary* 
zacji gospodarki, upraw iana w  USA, 
W. Brytanii i innych  k ra jach  n ie 
tylko, że nie sp rzy ja  rozw iązaniu 
problem u zatrudnienia ludności, w  
myśl w skazań K arty ONZ, lecz od ­
w rotnie, je s t z nimi sprzeczna, pro* 
wadzi do zm niejszenia się pokojo . 
wej p rodukcji przem ysłow ej, zwięk* 
sza ilość bezrobotnych i częściow o 
zatrudnionych; _ I

Biorąc pod uw agę, że m ilitaryza­
cja gospodarki, dokonyw ana w e 
w spom nianych krajach , w pływ a u- 
jem nie na  zaopatrzenie krajów  sła­
bo rozw iniętych w dobra inw esty ­
cy jn e  i tow ary, niezbędne dla Ich 
gospodarczego rozwoju, a  tym sa­
mym uniem ożliw ia w tych kra jach  
podw yższenie poziomu zatrudnieniat 
— Rada G ospodarczo - Społeczna 
zaleca:

1 krajom  będącym  członkam i 
ONZ, by  podjęty  skuteczne 

k rok i w  kierunku  położenia k resu  
kurczeniu  się p rodukcji pokojo­
w ej tam, gdzie zjaw isko to m a 
m iejsce i by zapew niły w zrost 
p rodukcji pokojow ej, b y  spow o- 
doy/ały polepszenie sy tuacji bez­
robotnych i częściowo zatrudnio­

nych, m. in. d rogą w prow adzenia 
ubezpieczeń od bezrobocia, bez* 
płatnej opieki lekarsk ie j, w ypła ty  
zapomóg, popraw y w arunków  

m ieszkaniow ych itd.;

2 k ra jom  rozw iniętym  przemy* 
słowo, by  dopom ogły do pod­

niesien ia  poziomu zatrudnienia  
ludności w k ra jach  słabo rozwinię- 

i tych, poczyniły  k roki w  k ierunku  
zw iększenia eksportu  urządzeń in- 

. w estycy jnych  i innych tow arów , 
niezbędnych dla rozw oju gospo­
darczego krajów  zacofanych;

3 sekretariatow i, b y  opracow ał na 
następną sesję  Rady G ospodar­

czo-Społecznej spraw ozdanie o w y­
konan iu  zaleceń n iniejszej rezo­
lucji.

Propozycje delegata  radzieckiego 
poparł p rzedstaw iciel Św iatow ej Fe­
deracji Związków Zaw odow ych 
Santi, delegat C zechosłow acji oraz 
Polski.

D elegat Polski — Galewicz na­
piętnow ał fałszywe i n iem oralna 
założenia autorów  raportu, jakoby  
w ielkie program y zbrojeniow e gw a 

ran to w a ły  d o b ro b y t i lik w id ac ję  t e z  
robocia. G alew icz stw ierdził, że 
astronom iczne budżety w ojenne k ra ­
jów  bloku atlantyckiego doprow a­
dziły  do w zrostu a  nie do likw ida­
cji bezrobocia.

Polacy
^wiezieni na Korsykę 

przez Pinay‘a

dziękują
wfadiem polskim

Rozłam

w partii de Gaul!e‘a
J AK DONOSI dziennik „Journal 

du Dim anche", w  partii de-
gaullistow skiej RPF (tzw. zjedno­
czenie narodu francuskiego) n as tą ­
pił rozłam.

Po ostatnim  posiedzeniu rad y  n a ­
czelnej, Vjrupa członków  RPF opuś­
ciła szeregi partii. N a posiedzeniu 
rady naczelnej uchw alono 478 g ło­
sam i przeciw ko 56 złożoną przez
kierow nictw o RPF rezolucję, w pro­
w adzającą ścisłą dyscyplinę p a rty j­
ną. Po uchw aleniu  rezolucji grupa 
członków  RPF, (która sprzeciw iała 
się w prow adzeniu dyscypliny p a rty j­
nej), postanow iła opuścić partię  gaul- 
listow ską. Ja k  stw ierdza „Journal du 
Dim anche", z  partii w ystąpiło  30 
gaullistow skich deputow anych do 
Zgrom adzenia N arodow ego i około 
20 członków  Rady Republiki. Partię 
opuścili m. in. generał Billotte, w ice­
przew odniczący Zgrom adzenia N a­
rodow ego G audain oraz posłow ie 
Barrachin i L egendr»

za pomoc
Paryż.

R EDAKCJA „G azety Polskiej" o* 
trzym uje dalsze listy  od obyi 

w ateli polskich, deportow anych n4  
Korsykę. Jeden  z listów  qłosi:

„D onosim y w am , że  w  dniu  dzisiej* 
szym  p rzy jech a ł do n as  p rzedstaw icie l 
am b asad y  i konsu l z M arsy lii. Zaln* 
te reso w all się, w  ja k ich  w aru n k ach  ży* 
je m y  1 ja k  spędzam y czas. Stw ier« 
dzam y raz jeszcze, że b ieda  an i krzyw u 
da n ie  m oże nam  się  dziać nigdzie* 
d la tego , że m am y w ładzą  ludow ą, 
k tó ra  nas b ron i 1 k tó ra  się  nam i o« 
p ie k u je . J e s te śm y  dum ni z  n aszego  
rządu  i z n aszej Ludow ej P olsk i. Dzię­
k u je m y  am b asadzie  R zeczypospo lite j 
Po lsk iej i konsu low i w  M arsy lii za 
ta k  tro sk liw ą  o p ie k ę” .

H eresz ty n  Józef, K ról Józef, 
S obczak  A nteia.

Zonza, 1. V II. 52 r.
W  innym  liście deportow ani piszą: 
„M y, n iże j p odp isan i, p ro te s tu jem y  

en e rg iczn ie  p rzec iw  naszym  b ezp raw ­
nym  aresz tow an iom  1 dep o rtac jo m  n a  
K orsykę. P rzepracow aliśm y tu ta j  29 la t 
i n ik t nam  n ie  m oże udow odnić, żebyś­
m y d z ia ła li przec iw  F rancji. M am y su ­
m ienie czyste , bośm y zaw sze p racow ali 
i w alczy li d la  dob ra  F ranc ji 1 PolskU 
W zyw am y w szy stk ich  uczciw ych  ludzi 
w e F rancji, ca ły  lud  francusk i, aby  za­
ją ł s ię  n a szą  sp raw ą  1 n ie  zezw olił n a  
ta k  h an iebne tra k to w an ie  ludzi, k tó rz y  
p raco w ali tu ta j ca le  życ ie  sp raw ied li­
w ie” .

(—) T om aszew ski Franclszetf^ 
W itu szyńsk l P io tr, Tom aj 
szew ska Jad w ig a , S zczyglej 
^Yacław"! *  i: “ * * ' /



W schód słońca —  godz. 3.25 
Z achód  słońca — godz. 19.56

Lipiec

Wtorek
E lżb ie ty , P rokopa

TELEFONY: 
P O G O T O W IE  R A T U N K Ó W ®  — #4-44,

55-55.
8 T R A 2  P 0 2 A R N A  -  08.
D Z IA Ł  M IE JS K I  „ S Ł O W A  P O L S K IE ­

G O " — 4533.
D Y 2 U R Y  A P T E K :

S P O Ł . N r . 10 — u l .  T r a u g u t t a  12 
S P O Ł . N r . 142 — u l .  M ik o ła ja  42 
S P O Ł  N r . 11 — u l .  P u r ty n l e g o  47* 
S P O Ł . N r .  5 u l .  S ta l in a  25 .

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I :
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  — u l .  M .

C u r ie  -  S k ło d o w s k ie j  66/68.
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . I n te r -  

n is t .)  — 1 M a ja  8.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .  H .

W ro ń s k ie g o  13.
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . l a r y n  

g o l.)  — u l .  1 M a ja  8.

Henryk Samojłło, przodownik nauki PWSP

pojedz!® na żniwa
814 studentów wrocławskich uczelni.

S Ł O W O  P O L S K I E

Spacerkiem

n
W ROCŁAW IU

K

W ąż morski
W D Z IA L E  w łó k ien n iczym  

PD T, ko le jk i przed  kasą nr  
S przypom inają  legendarnego m o r­
sk iego węża, k tó ry  ongiś słyną ł ze 
sw ej długości. Podczas gdy u w ę ­
ża  długość za liczana je s t do jego  

u>alorów, co szcze­
gólnie podkreśla ją  
producenci ręka w i  
czek  z  w ężo w e j 
skóry, to z ko le j­
ka m i w  ogóle, a z  
ko le jką  przed  kasą  
n r 8 w  PD T w  
szczególności, — 
rzecz m a się od­
w rotnie.

— A  g d yb y  ta k  
zapłacić w  k tórejś  
z sąsiednich kas, 
zn a jdu jących  się 

na 1-ym  p iętrze w  PD T  — w padł 
* a  racjonaliza torski pom ysł jeden  
z  k lien tó w  w rocław skiego  kolosa. 
Poszedł ów  k lien t do pob lisk ie j  
kasy, z  k tó re j znudzona  kąsjerka  
w yg ląda ła  w  przestrzeń , i usiłow ał 
pokryć  należność za  zakup iony  
tow ar.

A le  n ie pokrył. M usia ł wrócić  
do ko le jk i przypom inające] w ęża. 
A  g d yby ta k  usprawnić?...

( m i )

N a M orskim  O ka
1EDY ktoś przez 6 albo  7 go­

dzin  na przem ian  pra ży  się 
na  słońcu albo się kąpie, to nyiecie  
ja k i  jest?  W iadom o  — opalony. 
T a k , ale poza ty m  także  głodny. 
M ożna n a w e t pow iedzieć: bardzo
głodny.

A m a to r p laży , k tó ry  tra fi na 
M orskie O ko zna jdzie  tam  w odę  
— zaw sze a słońce  — w  dni po­
godne. N atom iast ani w  dn i po ­
godne, an i w  słotę nie jes t p ew ny, 
czy  dostanie coś do jedzen ia  w  
loka lu  W ZG , k tó ry  zn a jd u je  się 
Ka terenie popularnego kąpieliska .

Z w y k le  b yw a  
tak: p rzychodzi
zg lodzony p lażo ­
w icz do lokalu , za j 
m u je  m iejsce przy  
sto liku  l czeka. 
K ied y  m u  się ju ż  
to znudzi, za p y tu ­
je  ke ln erkę  czy  
m oże dostać coś 
do zjedzenia .

—• Za kw adrans  
•  będzie — pada la ­

kon iczna  odpoi"iedż  i n a  godzinę  
k lie n t przesta je  być ob iek tem  za ­
in teresow an ia  obsługi lokalu.

A  k ie d y  chce w iedzieć, czy  w y ­
jaśn ien ie  ke ln erk i było  pow ażne, 
czy  te ż  sw o is ty m  i-irtem , u zy sku je  
odpowied::, że nie w iadom o, k ied y  
bedzie  coś do zjedzenia , a jeśli nie 
chce, m oże n ie  c~c!:ać. Ludzie  sła ­
b i korzys ta ją  z  tago p rzyw ile ju  
ł  odchodzą, a siln ie js i czekają
p rzez, dalsze kw adranse i godziny.

T a k  to jes t nad M orskim  O kiem . 
A  ja k  będzie? (m ż)

^  „Uporek"
r»-j 1 /  O N D U K T O R K A  p rzyczep k i nr 

3123 tra m w a ju  kursu jącego  
na  trasie lin ii „7", k tó ry  5 bm . 
w y ru szy ł o godz. 10 z K r zy k ó w  w  
k ie r u n k u  m iasta , je s t osobą b a r­
dzo  m iłą , syv>.patyczną i nieco
uśm iech n ię tą , nieco ,  tylko ... upartą .

' '  Przeciąw szy'. o-
m y łko w o  k a r t.j  to 
zgoła n ieo d p o w ie­
dn im  m iejscu , t» 
żaden  sposób nie  

— chciała przyznać
f  f  ) \  si? do o m y łk i.
* V  y  ) K ied y  zosta ła  p rze

kona na o n iew łaściw ym , u ży c iu  
szczyp iec  ko n d u k to rsk ich , o św iad­
czyła  dla odm iany, iż  ow szem , p o ­
m y łk a  jes t, a.le pon iew aż ka żd y  
cz ło w iek  je s t o m y ln y , to ona w y ­
rządzone j szko d y  n ie  napraw i. 

Dlaczego?. „A bo nie". I  ty le . 
A  je , m iła  ko n d u k to rko , pocóż 

ten  uporek, z  k tó ry m  jes t w a m  ta k  
bardzo  n ie do tw a rzy . Popraw cie  
się, zgoda?

(TN Sam )

pomoże PGR-om w zbiorze plonów
/ ' 'J  DY przew odniczący Zarządu U czelnianego ZMP przy Państw ow ej 
'■J* W yższe] Szkole Pedagogicznej — Tadeusz Sak dowiedział się 

o w yjeździe ^adentów  na akcję  żniwną, by^ w  kłopocie. W ielu 
studentów  PWSP jechało  na  p rak ty k i, inni w ybierali się na  kolonie. 
Przewodniczący m yślał więc, że będzie  miał dużo trudności ze Znale­
zieniem 24 kandydatów  do w yjazdu na  żniwa, bo tylu w łaśnie m iało 
pojechać z PWSP.

'B  ORGANIZOW ANO m asów kę. 
Gdy studenci PWSP dow iedzieli 

się o co chodzi, przez chw ilę na sa­
li zapanow ała cisza. Pierw szy zgło­
si! się student pierwszego roku Hen­
ryk  Samojłło.

— W ybierałem  się na kolonie — 
pow iedział on, a le ' spraw a żniw 
to rzecz ważna. Zapiszcie mnie, 
kolego przew odniczący. M yślę, że 
inni nie pozostaną w  tyle.
H enryk  Samojłło to nie tylko stu­

dent o dużym w yrobieniu społecz­
nym. Je s t rów nież przodow nikiem  
nauki. W  se s ji w iosennej zdał 
w szystkie egzam iny w term inie. W  
indeksie ma sam e „piątki".

A pel jego n ie  m inął bez echa. 
Do brygad  żniw nych zgłosiło się 36 
studentów  PWSP.

Z terenu W rocław ia na akcję  
żniw ną w yjeżdża w tym roku 814 
studentów  ze w szystkich uczelni. 
N ajw ięcej z U niw ersytetu  i W yż­
szej Szkoły Rolniczej. Brygady 
żniw ne w yjeżdżają do dw óch ośrod­
ków Je len iej Góry i Gorzowa, gdzie 
o trzym ają przydziały p racy  do po­
szczególnych PGR-ów. Pierw szy tu r­
nus rozpoczyna pracę 24 lipca, d ru­
gi 1 sierpnia.

O prócz pracy przy żniwach b ry ­
gady prow adzić będą akcję  oświa- 
tow o-kulturalną na wsi. P ro jek­
tu je  się zorganizow anie licznych 
imprez rozryw kow ych, pogadanek 
i w ieczorków  tanecznych dla lud­
ności w iejsk iej.
Sportow cy będą pom agać w p ra ­

cy  LZS-om. Zorganizuje się wiele'' 
zawodów dla zdobycia odznaki SPO.

Przygotow ania do w yjazdu są już 
ukończone. Zrobiono w szystko, że­
by pomoc przy  żniw ach dala jak  
najlepsze rezultaty . Je s t to zasłu­
gą takich ludzi, jak  instruk tor Ko­
m isji O kręgow ej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich — Bogdan Komass, 
przew odniczący Kom itetu U czelnia­
nego ZSP przy U niw ersytecie —

Swótkowicz- k tórzy włożyli w iele 
pracy  w organizację brygad żniw­
nych.

Studenci będą pracow ać 8 godzin 
dziennie, za co otrzym ają w ynagro­
dzenie, zakw aterow anie i w yżyw ie­
nie. Praca w  p o lu 1 n ie  będzie dla 
n ich  m ęcząca. W rócą opaleni i w y­
poczęci z nowym i silami do nauki.

(Ko)

Str. S
 i.

W ale r ian  W ieczork iew icz  z W ro c ław ia

wygrał motocykl
w  wleikim konkursie „Słow a"

(D okończenie ze str. 1).

W SZY STK IM  spodobały  się m onologi M ichała D arskiego, któ-» 
ry  doskonale odtw orzy ł ro  dzajow e tyoy k u łak a  i m alk o n ten t 

ta . A  później, ja k  p am ię ta ją  zap ew n e  w szyscy, śp iew ała  M aria  
K oterbska . B urzliw e b raw a  po je j p iosenkach n ie są d la  nikogo n ie­
spodzianką.

Już cztery lata
trwa w ydaw anie  

zbiorowych dzieł

Adama Mickiewicza
\ K T  1948 roku  SWO „C zyteln ik" 

wyćjała p ierw szą  czterotom o­
w ą serię dzieł A dam a M ickiewicza, 
in au g u ru jąc  w  ten  sposób w ie lo ­
tom ow e W ydanie N arodow e u tw o ­
rów  wieszcza. D ruga, trzy tom ow a 
seria , ukazała  się p rzed  dw om a 
la ty  i od tej chw ili na  p różno  w ie­
lu  w rocław ian  dop y tu je  się o d a l­
sze losy poszuk iw anych  książek.

Ja k  się dow iadujem y, w  p rze ­
ciągu najb liższych  dw óch m iesię­
cy ukaże  się w  sp rzed a iy  10 tom  
W ydania N arodow ego, podczas 
gdy tom y 8 i 9 są dop iero  w  o- 
pracow anlu .

C zyteln ikom  naszym , d o p y tu ją ­
cym  o przyczyny w ielo letn ich  
p rze rw  pom iędzy poszczególnym i 
seriam i, n ie  um iem y odpowiedzieć. 
W ierzym y jednak , iż SWO „Czy­
te ln ik " pokona tru d n o śc i i w k ró t­
ce będziem y m ogli nasze księgo­
zbiory uzupełn ić  dalszym i tom am i, 

(rs)

Czytajcie 
i prenumerujcie

„S Ł O W O "

•  172 895 z l  oszczędności  
© przyspieszenie robót
$  wykonanie prac dodat­

kowych

-tc  zobowiązanie 
pracowników robót
wiertniczych
1 fundamentowych
5 \  LA UCZCZENIA 8-ej rocznicy
* PKW N oraz Zlotu M łodych 
Przodowników załoga Zjednoczenia 
Robót W iertn iczych i Fundam ento­
wych UBM-3 we W rocław iu podjęła 
cenne zobowiązania.

Brygada m łodzieżowa Józefa Lwa 
postanow iła w ykonać dodatkowo
2 gniazda pod pale. W artość dodat­
kowej p racy  w ynosi 24.000 zł.

Brygady młodzieżowa Józefa 
Lemka, Eugeniusza Ziółkowskiego 
i S tanisław a Kargola podjęły zobo­
w iązania na sumę 6.000 zł i w yko­
nały  je już z nadwyżką.

Brygada w iertniczo-studzienna Ka­
zim ierza Piw ińskiego postanow iła 
zakończyć budow ę studni głębino­
w ej do 7 lipca zam iast d o v 17 lip­
ca br.

Brygada w iertniczo-badaw cza A- 
dam a Berezow skiego skróci czas 
w ierceń o 15 dni, a b rygada Ju liana  
Jóźw iaka przyśpieszy  zakończenie 
budow y studni o 7 dni, zaoszczędza­
jąc  8.500 zł.

Łączna w artość zobow :ązań#podię- 
tych przez pracow ników  Robót 
W iertn iczych i Fundam entow ych 
ZBM w ynosi 172.895 zł.

koresp. S tanisław  O stolski

O B W I E S Z C Z E N I A

A P E L  DO  M IE S Z K A Ń C Ó W  M IA S T A  
W R O C Ł A W IA

W o b e c  z a is tn ia łe g o  s z c z y tu  z u ż y c ia  w o d y  p rz e z  
m ia s to ,  t r w a ją c e g o  o d  k i lk u  d n i  p r z e z  c a łą  d o b ę , 
D Y R E K C JA  M IE JS K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S T W A  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C JI  a p e lu ­
j e  d o  M IE S Z K A Ń C Ó W  m . W R O C Ł A W IA  o  6 - 
g r a n ic z e n ie  d o  n ie z b ę d n e g o  m in im u m  aż d o  o d ­
w o ła n ia  z u ż y c ia  w o d y  w o d o c ią g o w e j,  s z c z e g ó ln ie  
p r z y  p o d le w a n iu  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h  i tp .  N ie ­
z a s to s o w a n ie  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  s p o w o d o w a ć  
m o ż e  w  p e w n y c h  g o d z in a c h  z u p e łn y  b r a k  w o d y  
w  m ie ś c ie .  105lk

Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A  O K R Ę G U  W R O C ­
Ł A W S K IE G O  z a w ia d a m ia ją ,  ż e  p r z y ł ą c z a j ą  d o  
s ie c i  g a z o w e j n o w y c h  o d b io rc ó w  t y lk o  w  r a ­
m a c h  m ie s ię c z n y c h  p la n ó w  p r z y łą c z e ń  — w  k o ­
le jn o ś c i  z ło ż o n y c h  z g ło s z e ń . Z g ło s z e n ia  p r z y j ,  
m u je  s ię  o d  1-go  k a ż d e g o  m ie s ią c a  d o  w y c z e r ­
p a n ia  p r z e w id z ia n e j  n a  d a n y  m ie s ią c  i lo śc i 
p r z y łą c z e ń  i  w  m ia r ę  p o s ia d a n y c h  m o ż liw o ś c i  
w y k o n a n ia .  P o w ia d o m ie n ia  o  w s t r z y m a n iu  
p r z y jm o w a n ia  z g ło s z e ń  n a  d a n y  m ie s ią c  z a m ie  
sz cz a  s ię  k a ż d o ra z o w o  n a  ta b l i c y  o g ło sz e ń  p r z e d ­
s ię b io r s tw a ,  P R Z Y  U L . T R Z E B N IC K IE J  33.

1054k

S y n d y k  u p a d ło ś c i  z a w ia d a m ia ,  że  S P Ó Ł D Z IE L ­
N IA  P R A C Y  B U D O W L A N E J „ P R Z E Ł O M 4* w  u -  
p a d ło ś c i  z  s ie d z ib ą  p r z y  u l .  T R Z E B N IC K IE J  30 
p r z e n ie s io n a  n a  u l .  O F IA R  O Ś W IĘ C IM S K IC H  19 
m ie ś c i  s ię  p r z y  u l .  M . R E JA  23.
D r  K a z im ie rz  S w ir s k i  1050k

■  —     ■ "" — 1
F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

K R A W C Ó W  M Ę S K IC H  I  D A M S K IC H  K O N F E K ­
C J I  C IĘ Ż K IE J  z a t r u d n i  o d  z a ra z  O D Z IE Ż O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  . .P O K Ó J “  W E  W R O C  
Ł A W IU . U L IC A  A N T O N IE G O  .15. Z g ło s z e n ia  
p r z y jm u je  R E F E R A T  P E R S O N A L N Y . 1041k

ZGUBY
Z G U B IO N O : k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a ,  z a ś w ia d c z e n ie  
r e j e s t r a c j i  S P , w e z w a ­
n ie  n a  p o d k o m is ję  S P , 
z a ś w ia d c z e n ie  p o d k o m i­
s j i  S P , l e g i ty m a c ję
t r a m w a jo w ą  n a  n a z w is ­
k o  T r u to w s k i  S ta n is ­
ła w  i k a r t ę  r o w e r o w ą  n a  
n a z w is k o  D a s z k ie w ic z  
M a ria n .  10365g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
S o b k o w ie c  J a n ,  B a g n o  

10363g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
k o n ia ,  c ie m n y  k a s z ta n  z| 
r o k u  1945 — M a z u r  R o ­
m a n ,  K s ię g n ic e ,  g m . 
G n ie c h o w ic e , p o w . W ro ­
c ła w . 10382gi

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty : ;  
l e g i ty m a c ję  zw . z a w o ­
d o w y c h ,  l e g i ty m a c ję  s łu ż  
b o w ą ’ Z E O D ś, k a r t ę  e -  
w a k u a c y jn ą  n a  n a z w is ­
k o  C h o d o r  A n to n i .  10377g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
zw . z a w o d o w y c h  n u m e r  
269233 n a  n a z w is k o  B e r -  
g a n d y  Z y g m u n t .  10402g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  P K S , le g l ty m a  
c ję  zw . z a w o d o w y c h  — 
M ic h a la k  J a n .  1040

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  P W R N  n a  n a z  
w ls k o  W o jtc z a k  S ta n is ła  
w a . 10400g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
a k a d e m ic k ą  n r .  00157 P o ­
l i t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j ,  
K w a rc iń s k i  S ta n is ła w ,— 
W ro c ła w , B o r e lo w s k le -  
go  22. 1059k

Z A G IN Ę Ł A  le g i ty m a c ja  
s łu ż b o w a  n r .  192 w y d a ­
n a  p r z e z  W y d z ia ł  O św ia  
ty  n a  n a z w is k o  U r b a n o  
w lc z  B r o n is ła w . 10404g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

S O L ID N A  w ie k  ś re d n i ,  
z a jm ie  s ię  s a m o d z ie ln ie  
g o s p o d a rs tw e m  d o m o ­
w y m , n a jc h ę tn ie j  o só b  
p r a c u ją c y c h .  O f e r ty  p o d  
,,S o l id n a " .  I04l4g

E K S P E D IE N T K I p r z y jm ą  W R O C Ł A W S K IE  KO  
L E JO W E  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E  WIŁO 
C Ł A  W  — D W O R Z E C  G Ł Ó W N Y . 1043k

Ogłoszenia drobne
l i  A  i\  U L U  W k

P O M O C  d o m o w ą  z r e f e ­
r e n c j a m i  p r z y jm ę .  W ro ­
c ła w , u l .  N o w o w ie js k a  
111 m . 3. Z g ła sz a ć  s ię  o d  
go d z . 1 9 -te j. 10380g

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z 
k u c h n ią  n a  d w a  p o k o je  
z k u c h n ią ,  W ro c ła w . — 
O f e r ty  k i e r o w a ć  p o d  
„ D o p ła ta " .  10417g

D O M E K  je d n o r o d z in n y ,  
k o m fo r t ,  o g ró d , W ro c ła w  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
2 lu b  3 p o k o jo w e  w  K a ­
lis z u . O f e r ty  p o d  „ K a ­
l is z " . 10413g

N A U K A

Tak  też  było  ubieg łej niedzieli. 
P iosenka zlotow a, m elodia o 

W rocław iu  i czaru jący  uśm iech 
ulub ionej p ieśn ia rk i w rocław ian  
nagrodzone były  rzęsis tym i oklas­
kam i.

S im a i A lek san d er Saw inow ie 
poznali się w  niedzielę z pub licz­
nością naszego m iasta . Od razu  
p rzy p ad li sobie do gustu , oni — 
publiczności, a w rocław ian ie  — im. 
P iosenk i ro sy jsk ie  w  ich w ykona­
n iu  by ły  pełne  życia i w erw y. Nic 
dziw nego, że d ługo n ie  m ogli oni 
zejść ze sceny. M usieli bisow ać, i 
to k ilkak ro tn ie .

Z upełn ie  innego c h a ra k te ru  b y ­
ły p iosenk i śp iew ane przez J a d ­
w igę K endę i M ichała Śląskiego. 
A le e fek t b y ł ta k i sam  ja k  po ­
przednio : bu rz liw e ok lask i i bis.
A  po dalszych p iosenkach  znow u 
b raw a  i kw iaty . B łyskaw iczna a n ­
k ie ta  w śród  słuchaczy w ykazała , 
ze n a jb ard z ie j podobał się w  w y ­
konan iu  tych  przem iłych  łodzian 
d u e t z opere tk i „C zardaszka" Le- 
hara .

N aw et ci, k tó rzy  poprzedniej 
nocy śnili o tym , że w y g ra ją  m o­
tocykl, te raz  zapom nieli o zbliża­
jącym  się losow artiu nagród.

Lecz oto... na  w idow nię w toczy­
ło się w ie lk ie  koło lo tery jne . W 
szk lanym  b ębn ie  znalazło  się 
40.623 kupony , bo ty le  w łaśn ie  
nad esła li na  nasz k o n k u rs czy te l­
n icy  „S łow a". P rzedstaw icie l COU 
podał k ró tk o  reg u lam in  k o n k u rsu  
o raz zaznajom ił zebranych  z jego 
w ynikam i, po czym  notariusz , ob. 
O lbrom ski, zarządził losow anie n a ­
gród. W kom isji konkursow ej zn a­
leźli się p rzedstaw ic ie le  „S łow a“, 
COU, podstaw ow ej o rgan izacji p a r ­
ty jn e j P Z P R  przy  COU, Z w iązków  
Zaw odow ych o raz k ilk u  spośród 
uczestn ików  konk u rsu . »

Do w yciągan ia  kuponów  z b ęb ­
n a  zgłosił się 5 -le tn i S tefcio  B a r­
ski.

O brót koła.
N o tariu sz  k luczyk iem  o tw iera  

k lapę  bębna. S tefcio sw oją m ałą  
rączkę  zan u rzy ł w  m asie  kuponów . 
T am  gdzieś je s t  i jego kupon . T y ­
siąc oczu śledzi jego ruchy.

Po  chw ili S tefcio zdecydow ał się. 
W yciągnął kupon. K toś w y g ra ł 
m otocykl. Jeszcze n ie  w iadom o 
kto . „M oże ja “ — ta k  zapew ne 
pom yślało  w ielu  z uczestn ików  
konkursu .

Ju ż  n o ta riu sz  w zią ł zw in ię ty  
kupon z rą k  S tefcia, zd ją ł obrącz­
kę  m eta low ą, rozw ija  kupon, zbli­
ża się do m ikrofonu...

...Zdobyw cą m otocykla je s t ob. 
W alerian  W ieczorkiew icz z W ro­
cław ia.

N astępna n ag roda — m aszyna 
do szycia. Znow u obró t k o ła  lo te ­
ry jnego.

W ygrał ob. A ndrzej Ja n ik . Ob’. 
J a n ik  je s t tu , na  w idow ni. S er­
deczne oklask i w ita ją  słow a n o ta ­
riusza. Do la u re a ta  w yciągają  się 
ręce  znajom ych. G ra tu lu ją  m u. Za 
chw ilę dow iem y się k to  w y g ra ł 
row ery , radio, w ieczne p ió ra ,. ko ­
szule, kom plety  dam skie, obrusy , 
książki... (lista nagród  n a  str. 2-ej).

W szystkich, k tó rzy  w ylosow ali 
nagrody  zaw iadam iam y, że odbie­
ra ć  je  m ożna w  C en tra li O dpad­
ków  U żytkow ych, R ynek 37.' Z gła­
szający  się po nagrodę w inni m ieć 
odcinek zam eldow ania i leg ity ­
m ację z fo tografią . (Żyw.)

L O K A L B

L O D Ó W K Ę  g a z o w ą  lu b  
e le k t r y c z n ą  — k u p ię .  O- 
f e r t y  p o d  „ L o d ó w k a " .  [ 

10403g

A D A P T E R  m a r k i  „ O d e -  
o n "  e w e n tu a ln i e  m o to ­
r e k  k u p ię .  C e n a  o b o ję t ­
n a . W ia d o m o ść  W ro c ła w ,1 
P ia s to w s k a  5C/9.

10307g

F O R T E P IA N  S c h ied -I  
m a y e r  k o n c e r to w y  — j 
s p rz e d a m . W ia d o m o ść  — 
K r z y k i,  S z ta b o w a  71/13 
o d  g o d z . 14—17/ 10350g|

S P R Z E D A M  k u c h e n k ę  
g a z o w ą  (p ie c y k )  w  d o b ­
r y m  s ta n ie .  W ro c ła w , — 
M a rc in a  K a s p r z a k a  20 
P r u s a  65 m . 4. 10367g

S P R Z E D A M  k a n a p ę ,  fo ­
te le ,  z e g a r  s to ją c y ,  o b ra  
z y  o le jn e .  W ro c ła w , u l. 
P r u s a  65 m . 4 iC367g

S P R Z E D A M ^  t a n io  w ó ­
z e k  g łę b o k i ,  d z ie c in n y ,  
k o s z y k o w y , Wi’o c ła w , u l .  
M ic k ie w ic z a  34 m . 1, o d  
18 — 20. 10411g

W Y N A JM Ę  p o k ó j  k u l ­
tu r a ln e m u  p a n u .  O f e r ty :  
S ło w o  P o ls k ie  p o d  , ,S u b  
lo k a to r s k i “ . 10374g

P R Z Y JM Ę  s ta r s z e g o  p a  
n a  n a  m ie s z k a n ie  z c z ę ­
ś c io w y m  u t r z y m a n ie m .  
W ro c ła w , K r z y k i ,  R a c ła ­
w ic k a  42 m . 3. W ia d o ­
m o ść  13 — 20. 10407g

Z A M IE N IĘ  4 p o k o je  
w  J e le n ie j  G ó rz e  n a  2 
p o k o je  w e  W ro c ła w iu  
J e le n i a  G ó ra , a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  31 m . 4.

103S5g

W Z Y W A  s ię  G izę  C o lle  
u r o d z o n ą  w  la  M a d e le i-  
n e  — F r a n c j a ,  ż o n ę  S ta ­
n is ła w a  P o g o d y  n ie z n a -  

^  , . n ą  z  m ie j s c a  z a m ie s z k a
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  n ia  o  s ta w ie n ie  s ię  w 
k u c h n ia  L e g n ic a  r»a s a d z i e  W o je w ó d z k im
1 p o k ó j ,  k u c h n ia  lu b  p o  o d d z .  V C y w iln y  N r. 
k ó j  z  u tv w o ln o ś ć 5" 's p r a w y  V .C . 13?5/52 w
c h n i  W ro c ła w  O f e r t /  - p ra w ie  r o z w o d o w e j  SI. 
p o d  ,,Z a r a z " .  l u ^ j g  p o g o d a .  10379g

2 D U Z E  p o k o je ,  k u c h n ia  
z  m e b la m i  W ro c ła w , z • 
m ie n ie  n a  m n ie js z e ,  
m ie js c o w o ś ć  o b o ję tn a .
O f e r ty  p o d  „ I r e n a " .

10387g

N A U C Z Y C IE L K A  ro s y j  
s k ie g o ,  f r a n c u s k ie g o ,  
n ie m ie c k ie g o ,  a n g ie l s k ie  
g o . m u z y k i  d a je  l e k c je  
d z ie c io m , d o ro s ły m . T łu  
m a c z e n ia  — W ro c ła w  
W ie c z o rk a  64 m . 9.

10421g

K O R E S P O N D E N C Y JN E
n a u c z a n ie  j ę z y k ó w  o b  
c y c h . I n f o r m a c je :  W a r ­
sz a w a  I ,  S k r y tk a  68.

105Sk

.W O LN E P O S A D Y

O P T Y C Z N E  p r z y r z ą d y  
l a b o r a to r y jn e ,  g e o d e z y j ­
n e ,  f o to g r a f ic z n e ,  p r o ­
j e k c y jn e ,  n a p ra w a ,  W ro  
c ia w , u l .  S ta l in a  33 m . 7.

10408g

G O S P O D Y N I p o t r z e b n a ,  
W ro c ła w , P o z n a ń c z y k a  
13 m . 3 (o b o k  p l. G r u n ­
w a ld z k ie g o )  Z g ło s z e n ia  
o d  g o d z . 18. 1038lg

B 0 2 N E

s k ła d a m  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  za  sz c z ę ś li  
w ie  p r z e p r o w a d z o n ą  o - 
p e r a c j ę ,  a ty m  s a m y m  
w y le c z e n ie  s y n k a  — 
S z c z e p a n ia k .  1039lg

D O C E N T O W I d r .  F I. N o 
w a c k ie m u  i d r .  W ł. D o- 
b r z ę c k ie m u  za  p r z e p r o ­
w a d z o n ą  o p e r a c j ę  w  
S z p i ta lu  W o je w ó d z k im , 
s k ła d a m  s e rd e c z n e  po  
d z ię k o w a n ie  — Iż y c k i .

10420g

P O S Z U K U J Ę  ż o n y  W a­
le n ty n y  z S ie n k ie w ic z ó w  
K is ie le w s k ie j .  W ro c ła w , 
u l. M a ła c h o w s k ie g o  20 
m . 8, s p ra w a  ro z w o d o  
w a . 10418g

M O T O C Y K L  I Io r e x -C o -  
lu m b u s  560 w  b a rd z o  d o  
b r y m  s ta n ie  d o  s p rz e d a ­
n ia .  O g lą d a ć :  W ro c ła w , 
B u jw id a  43 m . 3, g o d z . 
19 — 20. 10409g

S P R Z E D A M  p ia n in o  — 
„ Q u a n d t "  f i r m y  V o g e l. 
S ta n  p ie r w s z o r z ę d n y  — 1 
c e n a  3000 z ł. O f e r ty  p o d  

j , ,P ia n in o " .  10288g|

S P R Z E D A M  s y p ia ln ię .  — 
O g lą d a ć  c o d z ie n n ie  15—18 
W ro c ła w , R e j ta n a  12 m . 
12. 10378g

;  |
S P R Z E D A M  b e r n a r d y n a  

'r o c z n e g o .  W ro c ła w , S t  , 
C h u d o b y  11 m . 17. 10372g

: S P R Z E D A M  m e b le  z p o ­
k o ju  s to ło w e g o .  W ro c ­
ła w , u l .  P a r ty z a n tó w  103i 
m . 3, g o d z . 17 — 20. I 

10369g|

S P R Z E D A M  s y p ia ln ię ,  
k r e d e n s  k u c h e n n y  i k u ­
c h e n k ę  g a z o w ą , W ro c ­
ła w , u l .  P o z n a ń c z y k a  19; 
m . 3. 10426gI --------------
M O T O C Y K L  B M W  — 
N S U  — D K W  250 — 350 
u s z k o d z o n y  k u p ię .  K ra -!  
k ó w , u l .  P s t ro w s k ie g o  

, S to k ło s a .  1060k

K U P IĘ  d o m e k  je d n o r o - ' 
d z in n y  w e  W ro c ła w iu .I  
O f e r ty  ,,10581", z p o d a ­
r ł e m  c e n y , W a rs z a w a ,1 
M a rs z a łk o w s k a  3/5 B iu - i 

|r o  O g ło sz eń . I037k'

• W Ó Z m e b lo w y  k r y ty  
■ p r y w a tn i e  k u p ię .  Z g ło -  
, s z e n ia :  f a r b i a r n i a ,  W a r-  
. sz a w a , u l .  W id o k  5.
I 1056k;

P O K O J U  z u ż y w a ln o ś - ;  
c ią  k u c h n i  p o s z u k u ję  od; 
z a ra z . O f e r ty  p o d  ..M ie-j 
s z k a n ie " .  10384g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r .  20483 n a  
n a z w is k o  M a rc h le w ic z  
Ł u c ja .  lC422g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  N r . 1049/51 T .F . 
M .F . n a  n a z w is k o  G a d e k  
S ta n is ła w . 10416g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
i d u n k o w ą  K o tk o w s k a  
'H e le n a ,  W o łó w , B ejm a 
19. 10406g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W ls ło b o c k a  K r y s ty n a  — 
W ro c ła w  — W o jsz y c e , 
S p o k o jn a  15. 10405g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
i f i rm y  Z .Z . A rc h im e d e s  
n a  n a z w is k o  K siążeK  

lA n to n in a .  10376g

,S K R A D Z IO N O : p ra w o
j a z d y  k a t .  I I ,  l e g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą  W Z B S , l e ­
g i ty m a c ję  Z w . Z a w o d o ­
w y c h , K a r tę  m e ld u n k o ­
w ą , z a św ia d c z e n ie  z ło ­
ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a z w i­
sk o  G o z d o w s k l C z e s ła w , 
W ro c ła w , u l .  M y ś liw sk a  
8 m . 13. 10375g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
K u b z d e la  B o le s ła w .

10373g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n r .  145124 
n a  n a z w is k o  M a ro sz  M a­
r ia ,  W ro c ła w . 10371g

Z G U B IO N O  i n d e k s  N r . 
413 n a  n a z w is k o  S z m u r-  
lo  Z o f ia  -  B o ż e n a  w y ­
d a n y  p rz e z  U n iw e r s y te t  
i P o l i t e c h n ik ę  w e  W ro c ­
ła w iu .  10366g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
sz k o ln ą  N r . 183 n a  n a z ­
w is k o  G r z e b y k  M ie c z y ­
s ła w , w y d a n ą  p rz e z  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z ­
n o  -  E le k tr y c z n e .  10398g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s ta ła  n r .  1241 P a -F a -W a g  
n a  n a z w is k o  W a rc h o l iń -  
s k i  J a n .  10396g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  N r . 1624 P o l i ­
t e c h n i k i  W ro c ła w sk ie j"  
jA n a to l  K r z y w ic k i .  10386g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
'i l e g i ty m a c ję  s łu ż b o w a  
|W S K  n a  n a z w is k o  K o ś ­
c i e l n i a k  S ta n is ła w .

10385g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą , m e t r y k ę  
u r o d z e n ia  — N a s ta ń s k i  
L e o n a rd .  I0399g

P O K O JU  u m e b lo w a n e  
g o  o d  z a ra z  p o s z u k u j. ' 
2 o s o b y  p r a c u ją c e .  O fe r  
ty  p o d  „ P r a c u j ą c a 1*.

10383g

15.6.52 r .  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  z g in ą ł  
p ie s  g o ń c z a k ,  m a ś ć  ż ó ł­
to  -  c z a r n y  w a b i  s ię  

T a p i“ . Z n a la z c a  p r o  
z o n y  j e s t  o  z w r o t  za  

•W y n ag ro d zen iem  500 zł. 
V ro c ła w , C h r o b r e g o  34 
n .  I. lu b  S w le rc z e w s k ie  
j o  84 — s k le p .  104l5g

Surową karę
wymierzył sąd

złodziejom
mśerra publicznego

DNTU 5. 7. br. odbyła się w Są
dzi9 W ojew ódzkim  we W rocła­

wiu w tryb ie  doraźnym  rozprawa 
przeciw ko złodziejom  m ienia spo­
łecznego. O skarżeni Józef Szulga, 
S tanisław  Dec i A leksander Szcze­
p an iak  byli pracow nikam i Z jedno­
czenia Budownictw a M iejskiego we 
W rocław iu. Skradli oni z m agazy­
nu Z jednoczenia w przeciągu 2-ch 
m iesięcy 3,5 tony blachy cynkow ej, 
k tórą  sprzedaw ali pryw atnym  przed­
siębiorcom  z różnych m iast Polski. 
Pobierali za jedną tranzakcję  około 
4—5 tys. zł.

Sąd, biorąc pod uw agę w ielką 
szkodliw ość gospodarczą czynu, 
w ym ierzył surow e kary. Józef Szul­
ga został skazany na 12, S tanisław  
Dec na 2, a A leksander Szczepaniak 
na 14 lat w ięzienia.

W szyscy przyznali się do w iny i 
stw ierdzili, że pieniądze uzyskane 
z kradzieży zużyli na kupno alko­
holu. (Tyk.)

Sygnały
Czytelników

U c ie sz y ła  m n ie  n o t a tk a  o  p o w s ta n iu  
e k ip  n a p ra w c z y c h  M Z B M  — p isz e  d o  
n a s  o b . K . W ., z a m ie s z k a ła  p r z y  u l .  A . 
A sn y k a  32.

S p o d z ie w a ła m  s ię , że  t e r a z  n a s z e  k ło ­
p o ty  z n a p ra w a m i  p r z e w o d ó w  k a n a l i ­
z a c y jn y c h  i tp .  u s ta n ą .

P rz e z  k i lk a  ty g o d n i  la ła  s ię  u  
m n ie  w o d a .  P o  p r o s tu  k r a n y  b y ły  n i e ­
szcze ln e . W k o ń c u  p r z y b y l i  fa c h o w c y  
z M Z B M  co ś  te.m  p o s tu k a l l  i p r z e z  
d z ie ń  m ia ła m  s p o k ó j.  P ó ź n ie j  j e d n a k  
w o d a  z a c z ę ła  s ię  n a  d o b r e  la ć .  T e ra z  
ju ż  t a k  c ie k n ie ,  że  j e s te m  p rz e ra ż o n a .  
P r o s i ła m  p r y w a tn e g o  m o n te r a ,  a le  o d ­
p o w ie d z ia ł  m i, ż e  m u  s ię  t a k a  , ,o p e ra -  
c j a “  n ie  o p ła c i .  N ie  w ie m  t e r a z  c o  m a m  
ro b ić ,  c z y  p a t r z y ć  ze  s p o k o je m  j a k  t y ­
s ią c e  H tró w  w o d y  m a r n u je  s ię , czy  też  
p o d z iw ia ć  s o lid n o ś ć  e k ip  n a p ra w c z y c h  
M ZBM -

★  R o z s z e rz o n e  z e b ra n ie  a k ty w is tó w  
p o k o ju  z  u d z ia łe m  s z e ro k ic h  rz e s z  s p o ­
łe c z e ń s tw a  w ro c ła w s k ie g o  z  m ia s ta  i  
p o w ia tu  z w o łu je  n a  d z ie ń  9 l ip c a  b r .  
M ie js k i  1 P o w ia to w y  K o m i te t  O b r o ń ­
c ó w  P o k o ju .  Z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
sa li  o b r a d  P r e z .  M R N  R y n e k  — S u k ie n  
n ic e  n r .  9, I I  p . N a  z e b ra n iu  ty m  o m ó ­
w io n e  z o s ta n ą  u c h w a ły  o g ó ln o k ra jo w e j  
k o n f e r e n c j i  P K O P  w  W a rs z a w ie . P o ­
c z ą te k  o  g o d z . 17 -ej.

★
★  P o s ie d z e n ie  K o m is j i  M ie s z k a n io w e j  

M R N  w e  W ro c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  
o  g o d z . 14 -te j w  s a li  R a d y  Z a k ła d o w e j  
P a ń s tw o w e j  F a b r y k i  W a g o n ó w . N a  p o ­
r z ą d k u  d z ie n n y m  a n a liz a  s y tu a c j i  m ie*  
tsz k a n io w e j p r a c o w n ik ó w  P a f a w a g u .

★
★  D o d a tk o w y  r o z d z ia ł  b o n ó w  m ię s ­

n o  -  t łu s z c z o w y c h  i „ M C "  n a  m ie s ią c  
l ip ie c  b r .  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  d o  d n ia  
12-go b m . R e je s t r a c j a  t r w a ć  b ę d z ie  w  
t e r m in ie  o d  9 — !5 -g o  l ip c a  w  s k le p a c h  
s p e c ja ln ie  n a  t e n  c e l p rz e z n a c z o n y c h .  
W  d n ia c h  o d  10 — 20 b m . o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  g łó w n y  ro z d z ia ł  b o n ó w  m ię s n o -  
tłu s z c z o w y c h  - i „ M C ” n a  m ie s ią c  s ie r ­
p ie ń  b r .  W szy sc y  u p r a w n ie n i  d o  p o ­
b i e r a n ia  b o n ó w  j a k  te ż  o s o b y  n o w o -  
p r z y j ę te  d o  p ra-cy  m u s z ą  p rz e d ło ż y ć  
z g ło s z e n ia  (z d w o m a  p a s k a m i  k o lo ru  
ró ż o w e g o )  w y d a n e  i p o ś w ia d c z o n e  p r z e z  
te r e n o w e  B iu r a  M e ld u n k o w e .  B o n y  z 
g łó w n e g o  ro z d z ia łu  n a  m ie s ią c  s ie r p ie ń  
b ę d z ie  m o ż n a  r e j e s t r o w a ć  w e  w s z y s t ­
k ic h  p l a c ó w k a c h  d y s t r y b u c y jn y c h  w  
te r m in ie  o d  15 — 23 b m .

W y k a z  s k le p ó w , w  k t ó r y c h  m o ż n a  
d o d a tk o w o  z a r e j e s t r o w a ć  b o n y  m ię ­
s n o  -  t łu s z c z o w e  i „ M C "  n a  m ie s ią c  l i ­
p ie c .  S k le p y  m ię s n e :  M H M  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  G6, u l .  W ro c ła w s k a  10, u l .  
Ż y m ie r s k ie g o  17, u l .  K r z y w o u s te g o  304, 
u l .  K o w a ls k a  85, p l .  W y z w o le n ia ,  p l .  
Ż u ła w s k ie g o ,  K u ź n ic z a  21, u l .  S ta l in a  

I lCfl, u l .  O ls z e w s k ie g o  79, T r a u g u t t a  96, 
u l .  O d k r y w c ó w  1/3, u l .  Ś w id n ic k a  22, 
u l .  G łó w n a  1, u l .  Z e r n ic k a  175, 
S r e d z k a  10, G ó re c k a  83, T k a c k a  29, P a -  
t e n i c k a  30, o r a z  C h r o b r e g o  30. S k le p y  
s p o ż y w c z e :  P D T  u l .  F r e d r y ,  M H D  O l­
sz e w s k ie g o  70, K rz y w o u s te g o  320, u l .  
S re d zk a ., S ta b ło w ic k a  39, u l .  B o le s ła w a  
B ie r u t a ,  Z e r n ic k a  7, D o m  T o w a ro w y  
P S S  R y n e k ,  s k le p  P S S , u l .  M ic k ie w i­
c za  2, K o w a ls k a  56. O so b o w ic k a  107, P * -  
t e n i c k a  112. G łó w n a  49. P ia s to w s k a  20, 
S ta l in a  49, O d k ry w c ó w  3, T r a u g u t t a  
103, H u tn ic z a  38, W o ln o śc i 5 i S k ło d o w ­
s k ie j  98.

T E A T R Y
I
i P A Ń S T W O W A  O P E R A  — „ C z e rw o n y  
j m a k " .
i P O L S K I  — „ A n g e lo  — T y r a n  Padw y**,
j g o d z . 19.
j K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y ,  
i M Ł O D E G O  W ID Z A  — ' n ie c z y n n y .

W Y ST A W Y
M U ZEU M  S L  — P la c  W o je w ó d z k i 

. .G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś re d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  klaska*** . .S lq sk  
s ta r o ż y tn y " ,  „ d o ls k a  c e ra m ik a  a r t y ­
s ty c z n a " .

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  -  S ta ry  R a­
tu s z  — R y r e k  — „ W ro c ła w  w d a w ­
n y m  p la n a c h  1 w id o k a c h " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u l .  
S z a jn o c h y  7/9 — „ R o z k w it  b a ro k u  na 
S la sk u  w lfi50 — 1750 r  •*.

P A Ń S T W . W. S Z K . S Z T U K  P L A S T . — 
pl P o ls k i  3/4 — „ D o ro c z n a  w y s ta w a  
p r a c  s tu d e n tó w " .

K IN A
Ś L Ą S K  — ul. Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 — 

„ M u ry  M a la p a g i"  ( fr .-w ł .) ,  g o d z . 14, 
16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  n r  18 — 
„ Z a b a w n a  h i s to r ia "  ( fr a n c .) ,  g o d z . 14, 
16, 18 i  20.

P R Z O D O W N IK  — u l  P rzodow ników  
P r a c y  . .P o k o le n ie  z w y c ię z c ó w "
(ra d z .) ,  g o d z . 15, 17,15 1 19,30.

S C A L A  — u lic a  M ik o ła ja  n r  27 — ..A k c ja  
B "  (cz e sk .) , g o d z . 14, 16, 13 i 20.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ D z le  
w e z y n a  o  b ia ły c h  w ło s a c h "  (c h iń s k .) ,  
g o d z . 15, 17,30 i 20.

P O L O N IA  — u l  Ż e ro m s k ie g o  n r  63 — 
„ Z w y c ię s k ie  .s k r z y d ła "  (cz e sk .) , g o d z . 
14, 16, 18 i  20.

P IO N IE R  — u l. S ta l in a  n r  71 — „ Z a ­
k l ę t a  n a rz e c z o n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 14, lff.
18 i 20.

T Ę C Z A  — u l K o ś c iu sz k i  17 — ..S ie d m iu  
ś m ia ły c h "  ( ra d z .) .  g o d z . 14, 16, 18 i 20.

FA M A  — P s ie  P o le  — „P ierw gz® - d i i i "  
(p o i.), g o d z . 15,30, 17,45 * -?*?■%

L E T N IE  — „ W e so łe  
go d z . 20.15. '

D W O R C O W E  -  D w o i ^ e ^ y V n y  -  R oz­
m a ito śc i  -  g o d z  Aa. 19 , 20 2 1.
22 I 23 f  *  f  }.-

R O B O T N IK  — L e ś n i c a ^ - i .P a h £ r'D ejrry‘« 
(węg.), godz. 14, 16^ fS ^ 2 0 .  *"



•Str.

J J O K E IS C I  polscy na tra w ie  p ojechali na Ig rzyska  O lim p ijsk ie  
* * do H elsinek .

P rzed opuszczen iem  kra ju  ro zeg ra li an i tren ingow e spo tkan ie  z  
w ie d e ń sk im  zespo łem  AH C ,

N a zd jęciu : d ru żyn a  o lim p ijska  w y stę p u ją c a  pod  n a zw ą  Spójni, 
k tó ra  pokonała  w ie d e ń c zy k ó w  9:1. FO T. C AF

Słaby poziom meczu
F^C - ZS Ogniwo

Miłośnicy piłkarstwa
opuszczali boisko, mocno zawiedzeni

F A C  W IE D E Ń : B r o n e d e r ,  C is c h e k ,  S c h a f f e r ,  R ib a ,  M a c h e n te n z ,  B o n n ln o ,  
F i tz ,  D o m m a n is c h ,  H a u e r ,  K u b ic k ,  S m e ta n a .

O G N IW O : I ly m c z a k ,  B o b u la ,  M a z u r ,  S ła b o s z e w s k l ,  P a w l ik o w s k i ,  K o la s a ,  
M e ic h e r ,  K a d łu c z k a ,  S t r o jn y ,  R a d o ń  (M u s k a ła ) ,  P a w ło w s k i .

B r a m k i  z d o b y li :  d la  F A C  H a u e r  i  
F i tz ,  d la  O g n iw a  S t r o jn y .  S ę d z io w a ł  d o ­
b r z e  o b . G r o n o w s k i  z  W a rs z a w y . W i­
d z ó w  20.000.

P O p ie r w s z y m  m e c z u  J e d e n a s tk i  F A C  
w  Ł o d z i  u s ły s z e ć  m o ż n a  b y ło  p o ­

w ie d z e n ie ,  ż e  w ie d e ń c z y c y  p r z e w y ż s z a ­
j ą  z a ró w n o  t e c h n i k ą  j a k  i  t a k t y k ą  g r y ,  

n ie d a w n o  o g lą d a n y  
p r z e z  n a s  z e s p ó ł  b u -  

P O ł d a p e s z te ń s k ie j
i*  i L  D O Z S -y . P o d c z a s

✓ w c z o r a 3s z e So m e c z u
' I F A C  “  z s  O g n iw o ,

J  /  * k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s ię
z a s łu ż o n y m  z w y c ię -  
s tw e m  F A C  2:1 (0:1), 

/ P S C fjS f m o g liś m y  s ię  p r z e k o
—C a  n a ^ o  n ie s łu s z n o ś c i

t a k i e g o  tw ie r d z e n ia .  
D O Z S -a  c h o ć  z a g r a ł a  w e  W ro c ła w iu  

E n a c z n ie  s ła b ie j  n iż  w  W a rs z a w ie  i  C h o  
r z o w ie ,  j e d n a k  w y p a d ła  o  w ie le  le p ie j  
o d  z e s p o łu  F lo r i s d o r f u .

W ie d e ń c z y c y  z a d e m o n s tr o w a l i  f u t ­
b o l i ,  j a k i  c z ę s to  m o ż n a  s p o tk a ć  n a  p r z e ­
c ię tn y c h  m e c z a c h  l ig o w y c h .  J e d y n ie  
p r a w o s k r z y d ło w y  F i tz ,  w ie lo k r o tn y  r e ­
p r e z e n t a n t  A u s t r i i ,  o r a z  j e g o  k o le d z y :  
D o m a n is c h  1 S m e ta n a  p r z y p o m in a l i  
c h w i la m i ,  l e c z  i to  b a r d z o  r z a d k o ,  że  
f t a ć  ic h  n a  le p s z ą  g r ę .

W  ro z m o w ie  z p i łk a r z a m i  W ie d n ia  
d o w ie d z ie l iś m y  s ię ,  ż e  m u s ie l i  o n i w  
ty m  r o k u  s to c z y ć  d r a m a ty c z n ą  w a lk ę  
o  u t r z y m a n i e  s ię  w  l id z e .  P r z y z n a l i  
r ó w n ie ż ,  że  c h o ć  p o z io m  a u s t r ia c k ie g o  
p i łk a r s t w a  o b n iż y ł  s ię  n ie c o ,  a le  z a ­
w s z e  „ w ie lk a  c z w ó r k a "  W ie d n ia :  R a -  
p ld ,  V le n n a ,  W ie n e r  S p o r tc lu b ,  W a c-  
k e r  s ą  g r o ź n y m i  d r u ż y n a m i.

(P r z e d  ty g o d n ie m  V ie n n a  p r z e g r a ła  w  
B u d a p e s z c i e  z  d r u ż y n ą  o l im p i j s k ą  wW ę 
g i e r  z a le d w ie  3 :5),

B E Z  P O M O C Y

R O C M Y  j e d n a k  d o  F A C . G o śc ie  za  
g r a l i  t a k im  s ty l e m ,  j a k i  o p is y w a ­

l iś m y  p r z e d  k i lk o m a  d n ia m i .  P o d z ie l i l i  
z e s p ó ł  n a  d w ie  f o r m a c je :  n a  a ta k  i n a  
o b r o n ę ,  p o z o s ta w ia ją c  n a to m ia s t  p o m o c  
n a  ł a s c e  lo su . M im o  t a k i c h  e k s p e r y m e n ­
tó w ,  z d o ła l i  p o k o n a ć  m ie r n ie  ig ra ją c e  
O g n iw o .

Juniorzy grają 
!ep'ej
od swych
starszych kolegów
IV  A JL E P S I ju n io rz y  p iłk a rscy  

P o lsk i zg ru p o w an i n a  obozie 
n a  S tad io n ie  O lim p ijsk im  w y s tą ­
p ili Drzed w ro c ław sk ą  pub liczn o ­

śc ią  w  dw óch  t r e ­
n ingow ych  m e­
czach. M iodzi p ił­
k a rz e  zadem on­
stro w a li dobre 

p rzy g o to w an ie  kon 
dy cy jn e , a  w ie lu  z 
n ich  p osiada  za­
d a tk i na  dobrych  
zaw odników .

P o je d y n e k  O r­
lą t  II  (starsi j u ­

niorzy) z zespo łem  ju n io ró w  za ­
kończy ł się  zw y cięs tw em  O rlą t 
3:0 (1:0).

S k ła d y  d ru ży n :
O rlę ta : ( tre n e r  P io tro w sk i), W ą­

sow icz (Bydg.), P a w la k , Z ając , 
B om ba, S aks, Ję d ry s , C ieślik  (K iel­
ce), B ren tk e , C zubała, M uzyka, Z ie­
liń sk i (W -w a).

Ju n io rz y : ( tre n e r  S era fin ), K ęp ­
ski, D em el (K at.), K aczor (Kielce), 
M alinow sk i (Bydg.), D eske (W -w a), 
K a rp in ia k  (Bydg.), J u ra c h , S trz e l­
czyk  (K at.), Z ie liń sk i (Bydg.).

O R LĘTA  I  — K RA K Ó W  3:1
Interesujący m iał przebieg po­

jedynek  pierw szej drużyny Or­
ląt z reprezentacją juniorów  Kra 
kow a. W ygrały Orlęta 3:1 (2:0).

W  zespole Orląt zagrali z bar­
dziej znanych zawodników: K lo­
now sk i i W olsza z K olejarza War 
szaw a, K ępny i Cehelik z bytom ­
skiego O gniwa i M ielniczek z B u ­
dow lanych Opole.

A ta k  w ie d e ń s k i  
s t r z e l i ł  d w ie  b r a m k i  
w y p r a c o w a n e  p r z e z  
c a łą  p i ą t k ę .  L in ia  
o f e n s y w n a  b y ła  w  
n i e d z i e ln y m  m e c z u  
n a j l e p s z ą  f o r m a c ją  
g o śc i.  B a r d z o  s ła b o  
w y p a d ła  n a to m i a s t  
o b r o n a .  S c h a f f e r  i 
C is c h e k  b a r d z o  c z ę ­
s to  k ik s o w a l i ,  s tw a ­

r z a j ą c  p o w a ż n e  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  d la  
s w o je j  b r a m k i .  J e d y n ie  R ib a  g r a ł  n i e ­
ź le .

O G N IW O  Z A W IO D Ł O

R e p r e z e n t a c j a  z s  o g n i w o  t o  w  
p e łn y m  s k ła d z ie  f in a l i s t a  P u c h a r u  

Z lo tu  — ( k r a k o w s k ie  O g n iw o ) . „ K r a k u ­
sy*4 m ie l i  s ła b y  d z ie ń  i w r o c ła w s k ie  b o ­
isk o ,  o r a z  p u b l ic z n o ś ć  w y r a ź n ie  n ie  o d ­
p o w ia d a ły  im .

D o  p r z e r w y  P o la c y  z a g r a l i  p o p r a w n ie .  
S z c z e g ó ln ie  d o b r z e  w  ty m  o k r e s i e  w y ­
p a d ła  ś ro d k o w a  t r ó j k a  n a p a d u :  K a d ł u ­
c z k a ,  S t r o jn y ,  R a d o ń .  S z y b k i  P a w ło w ­
sk i  n a  s k r z y d le  p o k a z a ł  ł a d n e  d o ś ro d -  
k o w a n ia .

Z  f o r m a c j i  o b r o n n y c h  w y r ó ż n ić  m o ż ­
n a  j e d y n i e  M a z u r a  o r a z  b r a m k a r z a  
H y m c z a k a .  P o  p r z e r w i e  w  d r u ż y n ie  
O g n iw a  z a c z ę ło  s ię  c o ś  p s u ć .  D o b r a  g ra  
z e s p o łu  g d z ie ś  u c ie k ł a .  U m ie l i  to  w y k o ­
r z y s t a ć  w ie d e ń c z y c y  1 w  47 o r a z  w  53 
m in u c ie ,  z d o b y w a ją c  d w ie  b r a m k i ,  p o ­
t r a f i l i  z a p e w n ić  s o b ie  z w y c ię s tw o .

N a  k i lk a  m in u t  p r z e d  k o ń c e m  t r e ­
n e r  J e s i o n k a  p o s ta n o w ił  w y c o fa ć  R a ­
d o n ia ,  p o s y ła j ą c  n a  Je g o  m ie j s c e  M u s-  
k a łę .  W ro c ła w ia n in  z a g r a ł  b a rd z o  d o ­
b r z e  p r z e z  t e n  k r ó tk i  o k r e s  i n a p r a w ­
d ę  s z k o d a ,  że  n ie  w y s t ą p i!  w  d r u ż y ­
n ie  z a ra z  p o  p r z e r w ie .

(Bil.)

T R Z E C IA  r u n d a  r o z g r y w e k  ż u ż lo ­
w y c h  o  m is t r z o s tw o  P o l s k i  p r z y ­

n io s ła  o p r ó c z  m e c z u  w r o c ła w s k ie g o  
C W K S  — O g n iw o  39:15 n a s t ę p u j ą c e  w y ­
n ik i .  S p ó jn ia  p o k o n a ła  n a  M u c h o w c u  
B u d o w la n y c h  40:14. P u n k t y  d la  S p ó jn i  
z d o b y li  S a ł a b u ń  i  T e o d o r o w ic z  p o  8, 
T o m c z y s z y n  i  K u p c z y ń s k i  p o  7 o r a z  K o  
s ie r b  i S ła b o ń  p o  5.

D la  B u d o w la n y c h  n a jw ię k s z ą  I lo ść  
p u n k tó w  5 z d o b y ł  Z e n d e ro w s k i .  W  L e s z  
n ie  U n ia  p o k o n a ła  S ta l  31:23, G w a r d ia  — 
W łó k n ia rz  35:19. G ó r n ik  — K o le ja r z  34:19.

T A B E L K A

S p ó jn ia  3 8 107:52
-C W K S  3 8 101:59
U n ia  . 8 6 95,5:66,5
G ó r n ik  1 3 4 91.5:66,5
G w a rd ia  3 2 81:79
O g n iw o  3 2 75:85
S ta l  3 2 73:87
W łó k n ia rz  3 2 62:97
K o le ja r z  3 0 68:91
B u d o w la n i  3 0 43:115

W  m e c z a c h  o  m is t r z o s tw o  I  l ig i  b o k ­
s e r s k i e j  C W K S  p o k o n a ł  W łó k n ia rz a  
13:7. D o  n ie s p o d z ia n e k  n a le ż y  z a lic z y ć  
p o r a ż k ę  J u s tk i  z  A n ie la k ie m  i K r u ż y  z 
S z a liń s k im . W  d r u g im  m e c z u  K o le ja r z  
p o k o n a ł  S ta l  12:8. ^

W  s p o tk a n iu  o  P u c h a r  Z lo tu  B u d o w ­
l a n i  G d a ń s k  p o k o n a l i  G w a rd ię  K r a k ó w  
2 :0  (1 : 0) .

nolalfjlAoL

W yja zd  u c zes tn ikó w  na A k a d e ­
m ic k ie  M istrzo stw a  P olsk i w  le k ­
ko a tle tyce , ko szyków ce, sia tków ce, 
p ły w a n iu  i piłce n ożne j n astąp i w  
dn iu  dzis ie jszym .

Z b ió rka  za w o d n ikó w  o godz. 19 
p rzy  W yb rzeżu  W ysp iańskiego  34.

0 0 0

D ziś o godz. 19.30 odbędzie się 
zebran ie p re zyd iu m  S e k c ji  P iłk i 
R ęcznej W K K F .

Reprezentanci Polski zamieszkali
w jednej wiosce olimpijskiej
wraz z zawodnikami ZSRR i Rumunii

Stadion i pływalnia 
przygotowane do igrzysk

\A /  OTANIEM I — w iosce olim pijskiej, w której m ieszkają P ola­
cy, znajdują się  już również pierw si zawodnicy, żeglarze ra­

dzieccy, oraz koszykarze i piłkarze rum uńscy. W ioska składa «ię z k il­
ku 3 i 4 p iętrow ych budynków, ładnie urządzonych wewnątrz. Wokół 
szum i sosnow y las, a do brzegu jeziora jest tylko kilkadziesiąt m e­
trów. A w ięc jest gdzie odpoczywać przed ciężkim i w alkam i.

B ardzo  ład n ie  p rezen tu je  się ja ­
d aln ia , w k tó re j na  sto lach  z n a jd u ­
ją  się flagi polskie, czechosłow ac­
kie, ru m u ń sk ie  i bu łgarsk ie . W ę­
grzy, k tó rzy  rów nież będą  m ieszkać 
w te j sam ej w si m a ją  spec ja ln ą  k u ­
chnię, podobnie ja k  zaw odnicy  r a ­
dzieccy.

W obrębie w ioski znajduje się  
boisko treningow e dla lekkoat­
letów , oraz dużych rozmiarów  
hala treningowa. Jednak te dwa  

obiekty nie rozwiązują zupełnie 
problem ów treningow ych dla za­
wodników . którzy zam ieszkają  
w e wsi. Są one poprostu zbyt 
m ałe dla 800 sportowców, przy­
szłych m ieszkańców  Otaniemi. 

O tan iem i zn a jd u je  się od cen tru m  
m iasta  o 7 km . Do w ioski prow adzi 
ład n a  droga, k tó ra  je d n a k  na o s ta t­
n im  odcinku n ie  p rezen tu je  się 
n a jlep ie j, gdyż m a naw ierzch n ię  
szu tro w ą  i każdy  p rzejazd  sam o ­
chodu pow oduje w ie lk i kurz. Z in ­
nych ob iek tów  sportow ych , k tó re  
F inow ie p rzygo tow ują  do Ig rzysk  
gotow e są  ju ż  w zupełności S tad ion  
O lim p ijsk i i pływ aln ia .

Pogoda w H elsinkach  je s t bardzo 
dobra , cały  dzień przygrzew a słoń ­
ce, ś le  n ie  odczuw a się upału , gdyż 
b liskość m orza pow odu je  ochłodze­
nie  a tm osfery .

W raz z nap ły w em  pierw szych  tu ­
rystów  rozpoczął się na F in lan d ię  a -  
ta k  a m e ry k ań sk ieg o  k ap ita łu , k tó ry  
p rag n ie  zarzucić  tu te jszy  ryn ek  
sw oim i tan d e tn y m i to w aram i. Z a­
częło się od książek . O sta tn io  w 
dość dużej ilości po jaw iły  się one w 
k sięgarn iach  p ro p ag u jąc  a m e ry k a ń ­
sk i s ty l życia. W porcie  w y ład o w u ­
je  się rek lam o w e sam ochody firm y 
C oca-cola, k tó re  m a ją  jeździć  po 
m ieśc ie  1 rozp rzed aw ać  ten  napój 
w śród  gości o lim p ijsk ich , a  przede 
w szystk im  w śród  F inów .

9 WROCŁAWIAN  
POJECHAŁO DO HELSINEK
Na XV Olimpiadzie Polska repre­

zentowana będzie w U  dyscyplinach: 
w boksie, lekkoatletyce, piłce nożne), 
hoke)u na trawie, strzelectwie, gim­
nastyce, wioślarstwie, pływaniu, pod­
noszeniu ciężarów, zapasach i szer­
mierce.

Ze sportowców wrocławskich w y­
jechali do Helsinek: Sucheński
(Gwardia) w lekkoatletyce, Jagodziń­
ski,'E . Szwarcer, Zb. Szwarcer, Żarr 
nowleckl (AZS) —  wioślarska 
czwórka bez sternika. Petrusewlcz 
1 Lewicki (Stal-Pafawag), Tołkaczew- 
ski (Ogniwo) w pływaniu, oraz Kra­
jewski (Gwardia) w szermierce.

Batane!
Zwycięzcą
turnieju szachowego 
w Międzyzdrojach

W  d o gryw ce  o s ta tn ie j p a rtii m iędzy­
narodow ego  tu rn ie ju  szachow ego  Litma- 
now icz u legł M akarczykow i.

W y n ik  sp o tk an ia  obu  po lsk ich  sza ­
ch istów  zadecydow ał o  za jęc iu  przez 
M ak arczyka trzeciego  m iejsca , k tó re  
dzie li w raz z Szilym  W ęgry .

O sta teczn e  w ynik i tu rn ie ju  są  n a s tę ­
pujące?

1—2) m iejsce  Ba- 
lanol (Rum unia), Mi- 
lev  (Bułgaria) — po 
1! p k t ,  3 - 4 )  M a­
karczyk  (Polska), 
Szily (W ęgry) — po 
10 p k t , 5) T arnow ­
ski (Polska) — 9,5 
pk t., 6) Szabo (Ru­
m unia) — 9 pk t.,
7 —8) Bobocov (Buł­
g a r a )  — po 8 pkt., 

9— 12) G aw likow sk i, P la ter, P y tlakow sk i, 
Ś liw a — po 7,5 pkt., 13—14) A rłam ow ski, 
L itm anow icz — po 7 pk t., 15—16) ba- 
konyi (W ęgry), G rynfeld  (Polska) — 
po 6 pkt. i 17) K uhbart (NRD) — 3.5 pkt.

M istrz  rum uńsk i Balanel, k tó ry  w 
początkow ej fazie tu rn ‘e ju  szed ł od 
zw ycięstw a do zw ycięstw a na finiszu 
przeg ra ł dw ie d ec y d u jące  o o statecznym  
w yniku  p a rtie  z  Szily I Bobocovera. 
W  te n  sposób  u ta len to w an y  Bułgar 
M ilev zrów nał s ię  z Balanelera.

T rzecie m iejsce podzielili Szily  ! M a­
k arczyk , p rzy  czym  sen io r po lsk ich  
szach istów  ciężko, lecz zasłużen ie w y ­
w alczył sob ie to  m iejsce. Na w y­
różn ien ie  za słu g u je  T arnow ski, k tó ry  
za ją ł p ią te  m iejsce 1 k tó ry  je s t  n ie­
w ątp liw ie  n a jzdo ln ie jszy  z m łodszej 
g en e ra c ji po lsk ich  szachistów . Pozostali 
Polacy  w ykazali dobre p rzygo tow anie  i 
uczyn ili bezsporn ie  . znaczny postęp  w 
po rów naniu  z rokiem  ubiegłym .

P o lacy  zdobyli z zaw odnikam i za ­
g ran icznym i 47 proc. punk tów  m oż­
liw ych  do zdobycia, podczas g dy  na 
tu rn ie ju  w  roku  ub ieg łym  w  Sopocie 
uzy sk a li ty lko  29 proc.

Z T E N IS O W Y C H  m is tr zo s tw  
D olnego Ś lą ska  w  S zc za w ­

nie  Z dro ju . N a zd jęciu : w ice ­
m is tr zo w sk a  para w ro c ła w sk ie j 
G w ardii: Boni, W ęg liń sk i w
czasie p o je d y n k u  fina łow ego  
z  d eb lem  w a łb rzysk im .

Fot. S&mecki

Strzelcy 0WKS 
rcajfepsi
w  województwie
M  A S TR ZE LN IC Y  k arłow ick ie j 

odbyły  się zaw ody strze leck ie  
o m istrzo stw o  D olnego Ś ląska . B y - ' X W V c i c z 3  
ły_ one  rów nocześn ie  o s ta tn ią  e li-  1 
m in ac ją  do ogólnopolskich  c e n tra l­
nych zaw odów  w szystk ich  zrzeszeń, 
k tó re  odbędą się w  d n iach  od 10 do 
22 s ie rp n ia  w  Szczecinie.

P ie rw sze  m ie jsce  w  ogólnej p u n ­
k ta c ji  za ję ła  d ru ży n a  O W K S-u w  
sk ładzie : S iw icki, P o lańczyk , O w - 
czarczyk, Jo d ło w sk i 1 S tan iszew ­
ski, o siągając  w  k la sy fik ac ji ogól­
nej 4803 pk t. na  6.500 m ożliw ych.

D rug ie  m iejsce zdobył zespół w ro 
c ław sk ie j S pó jn i w  sk ładzie: K u ­
czyński, E g erm eier, Chudeusz,
S k iba  i S u rm a u zy sk y jąc  3782 pkt.

W  k la sy fik a c ji d ru żynow ej ko­
b ie t p ierw sze  m ie jsce  za ją ł ró w ­
n ież  zespół OW KS w  sk ładzie: K u­
łakow ska, K on ik  i K uczera , zdoby­
w a jąc  2209 pk t. n a  3000 m ożliw ych 
przed  d ru g im  zespo łem  O W K S-u 
(Siw icka, E ęczkow ska, H ohn) —
1985 p k t i S p ó jn ią  W r. (K uczyńska,
M iguła, Ja s iń sk a ) — 1861 pk t.

Indywidualnie:
Kbk Z — tytu ł zdobył Jodłowski 

(OWKS) 190 pkt na 300 możl.
Kbs 6 — Polańczyk (OWKS) 470 

pkt. na 600 możl.
Kbks 8 — O suchowski (OWKS)

360 na 600 możl.
W- grupie kobiet:
Kbks 6 — K ułakow ska (OWKS)

443 pkt. na 600 m ożliwych.
Kbks 8 — Kuczera (OWKS) 348 

pkt. na 400 możliwych.

G ó r n i k  W a ł b r z y c h

W  z a le g ły c h  m e c z a c h  o  m is tr z o s tw o  
I I  l ig i  p i łk a r s k i e j  G ó r n ik  W a łb r z y c h  
p o k o n a ł  G ó r n ik a  B y to m  3:1 (1:0), O W K S  
B y d g o s z c z  — G w a rd ia  S z c z e c in  2:1, K o ­
l e j a r z  O ls z ty n  — G w a rd ia  W -w a  1:0.

Letnia
Spartakiada 

0W Wrocław
ZIS rozpoczyna się na Sta- 
dionie Olimpijskim  w ielka  

spartakiada letnia w rocław skie­
go OW w lekkoatletyce, p ływ a­
niu, grach sportowych, piłce noż­
nej i strzelaniu.

Na starcie igrzysk stanie kilku­
set najlepszych sportow ców - 
żołnierzy.

Wszjttcy oni przeszli elim ina­
cje oraz obóz przygotowawczy.

Korespondent
..Słowa“

i Hefsinek
p  O U LIC A CH  H elsinek  k rążą  
* wozy strażack ie . P rzy  ich po­

mocy, rozw iesza się w poprzek  ulic 
liny  z um ocow anym i do nich f la ­
gam i w szystk ich  s ta rtu ją c y c h  w 
Igrzyskach O lim pijsk ich  państw . 
W stolicy F in lan d ii coraz w yraźn ie j 
odczuw a się zb liża jący  się coraz 
szybciej te rm in  rozpoczęcia 
Igrzysk.

W praw dzie  o fic ja ln e  rozpoczęcie 
Igrzysk  odbędzie się dop iero  19 lip ­
ca a le  już  w ten  czw artek  i p ią ­
tek odbyła się na stad ion ie  o lim ­
p ijsk im  g en era ln a  p róba  — d w u ­
dn iow e e lim in ac je  lek k o a tle tó w  do 
fińsk iej d ru ży n y  narodow ej. Była 
to p róba p rzede w szystk im  dla o r ­
gan iza to rów , k tó rzy  w alk i sw ych 
lek k o a tle tó w  p rzeprow adzili tak, 
jak b y  na boisku  znajdow ały  się 
w szystk ie  n a jw ięk sze  gw iazdy 
spo rtow e: Z atopek , K azancew , R i- 
chards, da S ilva, R om aszkow a.

N a stad ion ie  znajdow ała  się osób 
liw a w ieża 10-m etrow ej w ysoko­
ści, ruchom a na trzech  kołach , na 
w ierzchu  k tó re j um ocow ana była 
p la tfo rm a. Z n a jd o w ali się na n iej 
o p era to rzy  film ow i uzb ro jen i w 
w ielk ich  rozm iarów  teleobiektyw y. 
Koło lin ii s ta rto w e j ustaw ione b y ­
ły kom órk i fo toelek tryczne po łą ­
czone z p isto le tem  s ta rte ra . Czyn­
na  by ła  w ielka tab lica , na  k tó re j 
podaw ano  w yniki.

W trakcie elim inacji lekkoatle­
ci fińscy uzyskali k ilka doskona­
łych wyników. Na czoło w ysuw a  
się tutaj rekord fiński Johansso- 
na na 1500 m — 3.47,4. Również 
dalsi zawodnicy w  tym  biegu 
uzyskali dobre wyniki: Yaharan- 
ta — 3.48.4, P ystynen 3.49,6, Tu- 
om aala 3.51,2.
E m ocjonu jącą  w a lk ę  stoczyli o- 

szczepnicy. Zw ycięzca H yyita inen  
uzyskał na jlep szy  w ty m  roku  w y­
n ik  na  św iecie — 73,24. D rugi był 
N ikk ined  — 72,29, trzec i L eppanen
— 70,66. N a w y różn ien ie  zasługu­
je  rów nież  b ieg  n a  3000 m z p rze­
szkodam i. Zw ycięzca Ju lin  p rze ­
biegł ten  d y sta n s  w  czasie  n a jle p ­
szym  ja k i k iedyko lw iek  uzyskano 
w  F in lan d ii (o ficjalnych  rekordów  
w  te j k o n k u ren c ji n ie  n o tu je  się)
— 9.00,6. Czas d rugiego, L useniusa
— 9.01,0 zasłu g u je  rów nież na w y­
różnienie. Id en ty czn ą  z w ynikiem  
W einberga  odległość w  tró jsk o k u  
u zyskał H iltu n en  — 15,06. Z in -  
n j’ch w yników  na  uw agę zasługu­
ją : tyczka  — O lenius — 4,20, 10.000 
m etró w  — P o sti 30.05,2, skok w dal
— V alkam a — 7.35, T uom ala na 
5.000 m  14.36,6.

Od Mm
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B a r d z o  w y r ó w n a n y  p o z io m  j e s t  w 

ty m  r o k u  w ś r ó d  b ie g a c z y  n a  400 
m e tr ó w , J a m a jc z y k  R h o d e n  m a  ju ż  n a  
s w y m  k o n c ie  d o s k o n a ły  c z a s  46,3, a w ię c  
n ie  d u ż o  g o rsz y  o d  r e k o r d u  o l im p i j s k ie ­
go,

47,5 o s ią g n ę ło
d w ó c h  E u r o p e jc z y ­
k ó w  D e g a ts  ( F ra n c ja )  
i  H a a s  (N ie m c y  z a ­
c h o d n ie ) .  T y lk o  o  0,1 
se k .  g o r s z y  m a  c z a s  
G e is tc r  (N ie m c y  z a ­
c h o d n ie ) .

W  g r a n ic a c h  48,2 — 
48,3 b ie g a  s ta l e  s z e ś ­
c iu  z a w o d n ik ó w . F i ­
n a ł  400 m e t r ó w k i  n a  
O l im p ia d z ie  w  L o n -  

d y n e l  z a K o u c z y !  s ię  w ie lk im  s u k c e s e m  
t r ó j k i  m u rz y n ó w :  W in ta  i  M c. K e n le y a  
z J a m a j k i  o r a z  W h it f ie ld a  (U S A ).

J u ż  n a  I I  O l im p a id z ie  w  P a r y ż u  (1900 
ro k u )  d w ó c h  f in a l is tó w  z e sz ło  p o n iż e j  
50 se k .

1898 (A te n y )
1. B u r k ę  (U S A ) 54,*
2. J a m e s o n  (U S A )
3. H o f m a n  (N ie m c y )

1300 (P a ry ż )
1. L o n g  (U S A ) 49,4
2. H o l la n d  (U SA )
3. S c h o lz  ( F ra n c ja )

1904 (S t. L o u is )
1. H l l lm a n  (U S A ) 19,t
2. W a lle r  (U SA )
3. G r o m a n  (U SA )

1908 (L o n d y n )
1. H a ls m a n  (A n g lia )  00,0

1912 (S z to k h o lm )
1. R e lp a th  (U S A ) 48,f
2. B r a u n  (N te m c y )
3. L in d b e r g h  (U SA )

1920 (A n tw e rp ia )
1. R u d d  (P o ł. A f r y k a )  49,0
2. B u t le r  (A n g lia )
3. E n g d a h l  (S z w e c ja )
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1924 (P a ry ż )
1. L ld d e l  (A n g lia )  4T.0
2. F i th  (U S A ) 48,4
3. B u t le r  (A n g lia )  48,0

1928 (A m s te rd a m )
1) B a r b u t t l  (U S A ) 47,8
2. B a li  (K a n a d a )  47,9
3. B u c h n e r  (N ie m c y )  48,0

1932 (L o s  A n g e lo s )
1. C a r r  (U S A ) 46,8

(R e k . O llm p lsk ł)
2. E a tm a n  (U S A ) 46,4
3. W ilso n  (K a n a d a )  47,4

1936 (B e r l in )
1. W il l ia m s  (U S A ) 46,5
2. B ro w n  (A n g lia )  46,7
3. L u v a l le  (U S A ) . 46,8

1948 (L o n d y n )
1. W in t  ( J a m a jk a )  46,2
2. M c. K e n n le y  ( J a m a jk a )  46,4
3. W h lt f le ld  (U S A ) 46,9

OD
ST A R Y  r e k o r d  K u s o c lf ts k le g o  w  b ie ­

gu  n a  1500 m  w y k r e ś lo n y  z o s ta ł  z 
r e k o r d o w e j  t a b e l i  l e k k o a t le ty c z n e j  p r z e z  
P o t rz e b o w s k ie g o .  R ó w n ie ż  p o n iż e j  w y ­
n ik u  K u s o c iń s k ie g o  z e sz li:  G r a j ,  L e w a n ­
d o w s k i  i  D łu g o b o r s k i .

B ie g  n a  1500 m  b y ł  
n a jc ie k a w s z ą  k o n k u ­
r e n c j ą  o s ta tn ic h  e l i ­
m in a c j i  w  K r a k o w ie .

R e k o r d  O l im p i js k i  
n a  ty m  d y s ta n s i e  u -  
s ta n o w io n y  w  1936 r .  
r z e z  L o v e lo c k a  (N o ­

w a  Z e la n d ia )  — 3,47,8 
z o s ta n ie  p r a w d o p o d o  
b n ie  w y k r e ś lo n y .  N ie  
u d a ło  s ię  t e g o  d o k o ­
n a ć  E r ik s s o n o w l w 
L o n d y n ie  w  1948 r. 

N a j le p s z y  te g o r o c z n y  w y n ik  3,43,0 n a ­
le ż y  d o  L u e g a  (N ie m c y  z a c h .) .  N ie w ie le  
g o rz e j  b ie g a ją  z E u r o p e jc z y k ó w  D o h -  
ro w  (N ie m c y  z a c h .) ,  J u n g w i r t h  (C SR ) 1 
L a n d g u is t  (S z w e c ja ) .

1896 (A te n y )
1. F la c k  (A u s tr a l ia )  i,33A
2. B la d e  (U SA )
3. L e r m u s la u x  ( F ra n c ja )

1900 (P a ry ż )
1. B e n n e t  (A n g lia )  4,06,1
2. D e lo g u e  ( F ra n c ja )
3. B r a y  (U S A ) '•>

1904 (S t. L u ls )  7
1. L l tb o d y  (U S A ) r  4,05,4
2. W e rn e r  (U SA )
3. H e a r n e  (U SA )

1908 (L o n d y n )
1. S h e p p a rd  (U S A ) 4,04,4
2. W ils o n  (A n g lia )
2. H a llo w s  (A n g lia

1912 (S z to k h o lm )
1. J a c k s o n  (A n g lia )  3,56,8
2. K iv ia t  (U SA ) 3 ,55,8
3. T a b e r  (U SA ) 3,56,9

1920 (A n tw e rp ia )
1. H il l  (A n g lia )  4,01,8
2. B a k e r  (A n g lia )
3. S h i le d s  (U SA )

1924 (P a ry ż )
1. N u rm l (F in la n d ia  3,53,8
2. S c h a r e r  (S z w a jc a r ia )  3,55,0
3. S t a l l a r d  (A n g lia )  3,55,6

1928 (A m s te rd a m )
1. L a r v a  (F in la n d ia )  3,53,2
2. L a d o u m e g u e  ( F ra n c ja )  3.54,0
3. P u r j e  ( F in la n d ia )  3,55,2

1932 (L o s A n g e lo s )
1. B e c c a ll  (W ło c h y )  3,51,2
2. C o rn e s  (A n g lia )  3,52,5
3. E d w a r d s  (K a n a d a )  3,52,7

1936 (B e rl in )
1. L o v e lo c k  (N . Z e la n d ia )  3,47,8

(R e k . o l im p ijs k i)
2. C u n n lg h a m  (U S A ) 3,48,4
3. B e c c a ll  (W ło c h y )  3,49,2

1948 (L o n d y n )
1. E r ik s s o n  (S z w e c ja )  3,49,8
2. S t r a n d  (S z w e c ja )  3,50,4

3. S l i jk h u is  (H o la n d ia )  3,50,8

R e d a k c j a :  W ro c ła w , u l ic a  P o d w a le  n r .  62 Te!I . C e n t r a la  40-21.
D z ia ł M ie j s k i:  «5:3S S e k r  R e d .:  Sl-09 B iu r o  O g ło s z e ń  -  57-55.
u  W y d a lę  I n s t y t u t  P r a s y  „ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w g o d z  12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i .  Ś ro d y  1 p ią tk i  12—U  — R e d a k c jp  '-H c r^ ^ ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  „ P R A S A " , W ro c ła w . F-3-10753

P R E N U M E R A T A  t  p r z e s y łk a  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  « 50 t ł  k w a r ta ł -  I
n ie  13 50 zł p ó łro c z n ie  27 -  zł, r o c z n ie  54 -  zł P r e n u m e r a t ę  p rz y j-  
m u la  w s z y s tk ie  p la c ó w k i p o cz t o raz  P P K  .R U C H " K o n to  VTTT/13R2

S Ł O W O  P O L S K I E


